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Już w czasie ubrad Małej Eiiteu- 
ty  w' Siuaia wysunął się -projekt roz­
szerzenia Z \\  iąaku państw Europy 
śrudkovvo-wscli odniaj przez w łącze­
niu do niego jeszcze Polski i — 
Luecji. Pian ten nie przestał być ak­
tualnym. Państwa, należące do M a­
łej Entemy rozwijają od niejakiego 
czasu wzmożoną aktywność Odno­
si się to przedewszystkiem do 
dwóch partnerów polityki p Bene­
sza, którzy mu się dali dotąd dy­
stansować, a w ięc do Rumumji i Ju­
gosławii. Rumunja zbliżyła się do 
Turcji, szuka kontaktu z  Bułgarją i 
'nawet W ęgram i, wreszcie ona w ła­
śnie stanowczo dąży do rozszerze­
nia Malej tntenty przez wciągięcie 
Polski, oraz Grecji. Natomiast Jugo 
stawia dąży obecnie do zbliżerłia do 
Francji, nadto oczyw iście w  naj­
w iększym  stopniu jest zainteresowa­
na przez w ydunzema wewnętrzne, 
rozgrywające sie w  ostatnich cza­
sach w Grecji. W  związku ze w zm o­
żoną aktywnością Jugosławii pozo­
staje podróż króla Aleksandra do 
Paryża. Podróż tą podiąt król S. I i  
S. niewątpliwie w  sprawach Jerze­
go II. greckiego. Jednak w  grze su 
nie tylko interesy wewnętrzne dy­
nastii greckiej i jej przeciwników i 
nic tylko w p ły w y  Jugosławii i Ru 
munji. Wydarzeniami greckiemu in­
teresuje się żyw o  Francja, dążąca 
w ytrw ale do rozszerzenia sfery 
swoich sojuszników oraz W iochy, 
które niedawno dały próbkę sw oicli 
sympatji do Hellady. To wszystko 
musi także zająć uwagę dyplomacji 
polskiej. O ile chodzi o stosunek 
do Małej Ententy, to rządy p. Scy- 
dy w  M. S. Zagr. oraz dyplomacja p. 
Piltza, który niefortunnie prowadził 
sprawcy polskie na gruncie Malej Em 
tenty w  czasie obrad w  Smara, w re­
szcie niepomyślny dla nas obrót 
spraw na terenie Ligi Narodów  —  to 
wszystko przyniosło łba dzo poważ­
ne zachwianie autorytetu Polski. —

! Przegraliśm y sprawę Jaworzyny, z 
! której —  nasz cło zdaniem bardzo 
słusznie —  -uczyniono kwestię pre- 
sttge’u PoEki. \V tej ostatniej spra­

n i e  L-ga Narodów pozostawiła jesz­
cze dla nas pewmc furtki,. żądając 
od komisji deTunhacyjr.ej zbadaniu 
możliwości nowych „modyfikacji' 
granicy (znając dobrze teren sporny 
stwierdzamy, że żadna dalsza rno 
dyfikacja nie jest możliwa) i w zy­
wając rządy Polski i Czechosłowa­
cji do porozumienia. Jednak dyplo­
macja poKka będzie musiała z du­
żym mo<o!em odrabiać dotychcza­
sowe nasze niepowodzenia, datują­
ce się z czasów' p .  Seydy, których 
już nic zdążył odrobić p. Koman 
Dmow ski. Podkreślamy w związku 
z problemem ■.tpsw . w o  odległym 
któremu poświęciliśmy dzisiejsze u-

Bieg prtic Sejmu w  najbliższym czasie.
PienuTt  s e j m o s e  dn ia  4  i 

i lzelcwe  za
5 stycznia załatwi prowizorjum 
pierwszy kwartał

(Te!efonem od naszego korespondenta.)

bu-

W arszawa, 22. grudnia.
(M ) Bieg prac sejmowych w naj­

bliższym okresie przedstawia clę na­
stępująco: Celem załatwienia przed­
łożenia rządowego o wyjątkowych 
pełnomocnictwach skarbowych zbie­
rze się komisja skarbowa dnia4 2. i
3. stycznia, a plenum sejmowe dnia
4. i 5. stycznia 192*1. W  tych dwu
uniach Sejm załatw i również prow i­
zorium budżetowe za pierwszy

I —  I ■  —

wagi, że Polsku mus: tyznlóc swą 
aktywność w  polityce-izaigraniczneć 
coiiajauriej w tym samym stopniu, 
co Rumunja i Jugosławia. Po  tej dy­
gresji spróbujmy rozważyć, na Ki­
kiem tle rozgryw a się akcja dyplo­
matyczna w ymienionyoh dwóch na- 
odów w  sprawach greckich i y-

zm yHowić sobie przebieg przeło­
m ów wewnętrznych w' Grecji, które 
b ,vą akcję w y  wolały.

W  jesieni zeszłego roku nastąpi- 
ia katastrofa armji greckiej w  Azji 
którą spowodowała wybuch rewolu­
cji w  Grecji i ucieczkę nieboszczyku 
króia Konstantyna na Sycylję. Dc 
władzy nie dopuszczono króla Je­
rzego II., najstarszego syna n efor- 
tunnego „Tino ’, lecz zachował ją 4 
tfwoidi rękach komitet rewolucyjny, 
na którego czele stoi pułkownik Pla 
stiras. W  grudniu zeszłego roku >. 
ramienia tegoż komitetu objął pro- 
/.j denturę gabinetu pułkownik Gonu- 
tns. Mamy tu w ięc rządy oficerów- 
rozpolitykowanych, przejętych nie­
nawiścią do starego systemu Kon. 
stantynowskiego, który spowodował 
dSęskę narodu i mar ących o odwe­
cie.

A by jednak móc wystąpić do no­
wej walki na wybrzeżach azjatyc­
kich Jonji, śladem starego Agezy- 
kiosa i innych bohaterów klasycz­
nych trzena sprowadzić przełom 
wewnętrzny, usunąć dawne -zło i 
jego symbol- dynastię konstanty­
nowską i przegrupować siły JL 
rodu. ,

W  ciągu roku rządów, w  eswjfce 
Których król Jerzy II. był trakto­
wany jako wd-gzien pałacowy nusta- 
piło jednak rozdwojenie w szere­
gach rewolucjonistów. Prcm jer Go- 
matas, stłumiając surowo ws/elfc-c- 
rucliy rojalistyczne Oak sławne pu- 
wstane generała Mełaxasa) odsu­
nął się jednak od radykalnych repu­
blikanów, na których czele stoi j e ­
nerał Pangallos. Natomiast Gona- 
(as w ystąpił ’ jako rzecznik znako­
mitego przeciwnika kro.a Konstan­
tyna, . • rinjwybitnieji.Kegc polityka 
.reckiego Eleutheriosa .Yerrizelosu,

kwartał 1924 na podstawie siprawo- 
zdania komisji budżetowej, która 
zbierze się 4. stycznia rano.

Do Senatu będą m ogły przedłu­
żenia te wpłynąć około 10. stycznia 
po świętach prawosławnych. Nastę­
pnie 12, stycznia zacznie komisja 
budżetowa prace sw e nad całym 
budżetem na rok 1924. Sejm zaś 
zbierze sie na dalsze obrady około 
20. stycznia.

który dość szczęśliw ie reprezento­
wał Grojiję na gruncie lozańskim 
(n. b. dyplomacja grecka jest zna* 
kom ltal obecnie bednak nie mozc 
sńę: zdecydować na- powrót do oj­
czyzny. Vemizelos w  przeciw ień­
stwie do republikanów dąży do sta- 
bifeacii i konsolidacji wewnętrznej, 
Połączonej z wyr/eczemcm aię ro- 
ir.ąntj^zmu politycznego i z pokojo­
wym stanowiskiem wobec sąsia­
dów Rumunia i Jugosławia dążąc 
do wciągnięcia urect do Małej En 
tenty ubiegają się o G reek venize- 
lowską nie zaś o niespokojną, mu- 
łząicą o wypraw ie woĄennej za mo­
rze, Helladę republikanów. iW yda­
rzenia ostatnich tygodni w ykazały 
cdinuk, że do kort oludacji na grun­

cie greckim jeszcze bardzo daieko.
W yb ory  do Konstytuanty, prze­

prowadzone przez rząd Gonatasa 
dały znaczną większość urrMwlko- 
wa-nym liberałom z pod znaku Ve- 
YizeJbsa. RadykaK repub' rkańscy 
mieli większość tylko w  prowin­
cjach północnych, sam Pangalios 
zo ńał wybrany w  Tessalonice (Salo- 
niki)- Jednak opinja stołeczna jest 
stanowczo opanowana przez na- 
siroie republikańskie. Go więcei, 
arnla jest nastrojona republikań-

sko i przez nią komitety republi­
kańskie donńnmą nad stolicą i mo­
gą terroryzować rząd. Tern się tłó~ 
triaazy fakt, który w yw oła ł w szę­
dzie wielkie wrażenie: że pomimo 
wyniku w yborów  rząd pod nacl- 
ikicm rep,uibhkanów wezw ał -kr(Sra 
Jerzego II. do opuszczenia kraju im  
czaji obrad Zgromadzeniu Narodo­
wego. W  nieobecności króla repu­
blikanie łatwo mogą stać się pana­
mi sytuacji.

W ygnany król. żonaty z ksi-;i2- 
ińcizką rumuńską sclnonił się do 
R.ukarfti iftu. Tryum f republikanów 

g re co d i w yw oła ł łatwo zrozumia­
ły niiipokój w  Bukareszcie 1 Bel­
gradzie. Jednak wyn.ik walki mię­
dzy Verizelosem  a repuŁ.łkaniami 
nie jest jeszcze prze ądzony. Stąd 
tż się biorą próby akcji zewnętrznej 
dla uratowania dynaści konstanty­
nowskiej. Nie jest wykluczone, że 
Rumunja i Jugosławia starają ski o 
pozyskanie Francji do takiej akcji. 
Pogłoski o demarche'iu frainx.itkim 
w Atenach na rzecz monarc-ji, o 
zamiarze jugosłowiańskim obsacl-e- 
nia Salonik etc. świadczą o zdener­
wowaniu,

M oże byłoby rzeczą A zykow n? 
twierdzić, że tryumf czy porażka 
koncepcji Grecji YenizeloscAW-iiej 
oddziałają na nasze sprawy. W  każ­
dy™ raz:e w-ydaje nam się, że nie­
powodzenie RuimiunjJ i Jugostawj; w 
kwes-tr greckiej, spoworkije nowe 
przesunięcie sił w  Matei Entencie na 
karzyść Cizech i tryumf Beneszów- 
skich koncepcji politycznych. Żadną 
nmrą nie można natomiast zaiponri- 
nać o tem. że w  każdei chwali może 
s ię  otw orzyć sposolmość do rozw i­
nięcia in icjatywy dyplomatycznej, 
przeciwnie zaniedbanie jedinel spra­
w y  może się odbić na całym sze­
regu innych. Gdybyśm y o tem zaw ­
sze pamiętali, to moglibyśmy się 

wygrana w  kwestji ja- 
a moiże i

dziś cieszyć 
worzyńskiej, 
większych.

w  inny .cii 

Krz.

Im iiizieli’ nm z s i i  n #  p. MMniUW P.
Przebieg w czorajszego posiedgenia Se*mu.

P o n o w n y  wybór p. M. R a ta ja  TTlarszałkiem Se jm u .  — W gł)mu. •
sowaniu p i d t o  T93 g to s6w  z t  R z ą d e m ,  76  przeciw.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa. 22. g-udnia. wyjątkowych pełnomocnictwach
(M.) Sejm powziął w czoraj dwie 

ważne dla naszego ż je ja  pa n aw o ­
w ego uchwały:
udzielił zaufania rządowi p. W łady­
sława Grabskiego i przywrócił Sej­
mowi gospodarza, wybierająo pono­
wnie marszałkiem posła Macieja 

Rataja.
Po odesłaniu do komisji skarbo­

wej r z ą ^ w e g o  prctekui ustawy o

którego tneść już wam sygnal-lzo w u 
lim , wicemarszałek Morae/.ewikł 
ośw^iadczył, że w sprawie wyburr 
marszałka wpł: nał wwosek p. Ja 
nu Dgibskicgo (P S L ) następując.*-* 
treści:

„Sejm nie przyjmuje do wiado­
mości rezygnacji p. marszałka !<a 
mja“ .

V\ git wsałn aa4 tym wuios-
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Idem uchwalono go wszystkim! 
dosoini przeciw głosom „Wyzwo­
lenia4'. Wicemarszałek Moraezew- 
'siki oświadczył, iż zawiadomi o tym 
potiownwu ww borze p. Rataja I 
zapyta go, czy wybór przyjmuje.

Przystąpiono no dalszej
rozpraw y nad expose.

Znbrat c!( s poseł Thugutt (W y zw .) i r>- 
św iadczj t, że nie może udzielić caufania 
politycznego rządowi p. Grabskiego, na­
tomiast ma całkowite zauianie do chara­
kteru prezesa Rady ministrów' 1 jego to ­
w arzyszy, oraz do jego zdolności zaw o­
dowej. P. W ł. Grabski jest jedynym 
czlow ieiien i, który w* sprawach skarbo­
wych ma zadan ie  całego kraju, W yzwo 
lenie nie odmówi nowemu Rządow i po­
parcia i pomocy w przedlożetiiaclt skar­
bowych z zastrzeżeniem. J x  ciężary mu­
sza obarczać równomiernie wszystkich. 
Stosunek W yzw o len ia  do Rządu będzie 
ży cz liw y  j neutralny. Co się ryczy spe- 
cjain: cli pełnomocnictw, to muszą one 
być poważnie rozmyślano.

Poseł ChacińsLi (G ł iD j :  Klub CUL1 
traktuje ten Rząd jako Rząd konieczno­
ści państwowych. Program  Rządu od- 
pow iad l najbardziej palącym potrzebom 
państwa. Pro jekty Rządu będziemy tra­
ktować życzliw ie. W prace nad pacy­
fikacją kraju i złagodzeniem walk party j­
nych. Rzad zuaidzic poparcie w  stron­
nictwie Chadecji. P ose ł Chacińskt koń­
czy swe przemówienie wnioskiem: Sejm 
przyjmuje ośw iadczenie p. Prezesa Ra­
dy ministrów do wiadomości.

Poseł Barlicki (P P S .):  Klub nasz nic 
może wziąć odpowiedzialności za gabi- 
ne p. Grabskiego. Nie clieąe przedłużać 
przesilenia wstrzymujemy sit; od głoso­
wania. a dalszy stosunek do Rządu uza­
leżniamy od jogo postępowania.

Poacł Jan Dębski (P S L .):  Klnb nasz, 
dążąc do szybkiego utworzenia Rządu 
przycli.i Inie odnosi się zarówno do misji 
p Thugutta jak i pana Grabskiego. Klub 
PSL. żadnemu z dotychczasowych rzą­
dów  nie odmawia! poparcia w sprawach 
konieczność', państw uw.\ ch. a u c odmó­
wi i temu Rządow i sw tgo  poparcia. Za­
strzegając sobie bliższe określenie sto­
sunku od zachowania się Rztfdu wrnbec 
postulatów' ludności wiejskiej spodzie- 

' wainy się, ż e  do spraw, które muszą 
być wykonane należy reioi ma - rolna, 
zw lasźcza. że bud,'et wskazuje, ze w y ­
konanie jej nie obeiaży skarbu. W. tem 
znaczeniu PSL. gotów  jest udzielić po­
parcia R/adowi p. Grabskiego, zastrze­
gając sobie zajęcie stanowiska co do 
rządowych planów po zaznaiomieniu sle 
z niemi.

Reich (koło żydow sk ie ): W  miarę 
sił gotow i jesteśtnr współdziałać z Rzą­
dem w dziedzinie naprawy skarbu. Nic 
można, jednak w j rwać naprawy skar­
mi z' kompleksu spraw państwowych.

Nikt nie uporządkuje finansów, do­
póki bedzie trwał podział obywateli na 
gospodarzy i helotów. Obecność w  ga­
binecie .\linistra Sosnkowskiego mówca.

G jn  S re p ty c k i  obejmuje inspektorat arn j
Krakowie.w

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warafcawa, 22 grudnia. 
(M) Jak słychać gen. Szeptycki obej­

muje z powrotem  inspektorat armji w  
Krakowie, którego był szefem przez 
ki'ka lat, a zamianowany nk ia w r »  na

jego miejsce gen. Skierski wraca z po­
wrotem do Torunia, wobec (ipióżnierua
się stanowiska liąpelUR-Tatu armji trze­
ciej. pr.zez pt*fo lan ie spił. Sosnkowskie- 
go do gaóitiCtu.

uważa dla swego klubu za wyzwanie. 
Program  sanacyjny nic budzi w kole 
żydowskiem  zaufania, wobec tego kcło 
żydowskie odmawia tego zaufania także 
i Rządowi,

Poseł Szebeko (ZLN.): Bardzo się
cieszymy.

Poseł Wiślicki (zw rócony do jaw y  
narodowej demokracji w o la ): ..Zdaje się. 
że będziemy razem głosował!".

P. Plata (Po itA i zw iązek ludow ców ) 
stwierdza: że klub tego stoi na stanowi­
sku. że jedynie rząd parlamentarny o- 
party na polskich stromiictwach demo­
kratycznych zdolny itłst przeprowadzić 
sanację skarbu państwa i uzdrowić w e ­
wnętrzne stosunki w państwie. W obac 
rządu p. Grabskiego i jego programu 
klub ten zachowa sebie wolna rekę i po­
prze usiłowania obecnego Rządu w  k ie­
runku naprawy skarbu. Razem z tą na­
prawa powinno iść równolegle przepro­
wadzenie reform y rolnei.

Poseł Waslńcznk (koło ukr.J domaga 
się utworzenia Rządu robotniczo-włoś- 
eiańskiego i oświadcza, że będzie gło­
sował przeciw  wyrażeniu zaufania dla 
Rządu p. Grabskiego.

Peset H erz (N PR .) zapowiada, ż.e od 
“sposobu urzeczywistnienia postulatów 
robotniczych uzależnia klub NPR. sto­
sunek sw ój do gabinetu p. Grabskiego.

Poseł Karau w  imieniu klubu ttie- 
m iecldego odmawia zaufania Rządow i p. 
Whuly,sława Gra)).,kiego. Uh os: „Naj- 
śliczttiej dziękujemy".)

P . Taraszk iew icz {klub yćbiałorus.h 
z y c ż j  my szczerze Rządow i powodzenia 
w dziele naprawy skarbu, ale w iary 
w Rząd nie posiadamy, to też nie chce. 
my mu udzielić naszego zaufania.

Ks. Okoń: W  imieniu chłopskiego
stronnictwa ludowego zapowiada zaję­
cie -opozycyjnego stanowiska wobec 
Rządu. 1 ak samo i p. Łańcucki (komu­
nista). juk również i p. Priłucki.

Zalbiera głos
prezes Rady min. p. Grabski

i w  krótkiem przemówieniu stw ier­
dza, że oświadczenia przedstawi­
cieli stronnictw w Sełmie napawają 
go przekonaniem, iż naprawę skar­
bu istotnie w szyscy  uznają za cel 
tak m ażny, że rząd, który sobie ten 
cei postawił może liczyć na w spół­
prace Sejmu. Prenijcr stwierdza, żte

\vr stosunku dc mniejszości narodo­
wych nic określił w  swem ekspo- 
se, t>o uważaj, że ogólne stanowisko 
rządu zapowiadające bezpartyjność 
i pakojowość, d»*;e już punkt w y j­
ścia do zrozumienia, jaki będzie ten 
rząd w  stosunku do tych w szyst­
kich. k tó r z y , uważają się za po­
krzyw ozonych.

Co ssę tyczy relormy rolnej, to 
przepi owadzierue tej reform y stać 
sic nie może, jeżeli nap ?wa skarbu 
nie zostanie szybko dokonana. 
Główną przyczynę stanowi to, że 
przy złym stanie skarbu i waluty 
nie ufa kredytu, a przy braku kre­
dytu reforma, która daje warstwom 
biednym możność stworzenia sobie 
nowego warsztatu pracy jest fikcją 
i przynosi korzyści tylko tym, któ­
rym ta reforma jest najmniej po­
trzebną, mianowicie bogatszym 
warstwom wśród włościan, a naj­
biedniejsze warstwy włościan nie 
mają wówczas możności korzysta­
nia z reform y rolnej . dlatego 

dobra waluta jest absolutnie nie­
zbędna, aby reforma rolna mogła 
przynieść ten pożytek, który przy­

nieść powinna.
T e  w ytyczne powinny uspokoić 

tych, którzy mogą mieć obawy, że 
program koncentrujący wszystko w  
naprawie skarbu mógł być istotnie 
dla jakiejkolwiek strony ntebezpic- ( 
czny, P remjer ma naigłębsze prze­
konanie, że to niebezpiczeńistwo 
jest absolutnie płonne.

Niebezpiecznym może być pro­
gram naprawy skarbu jako pi ogram 
rządu tylko dla tych, którzy oba­
wiają sią dać cokolwiek państwu, na 
toiniast dla wszystkich innych na­
prawa skarbu będzie wielkieni do­
brodziejstwem, albowiem po prze­
prowadzeniu jej w szyscy  odetchną i 
uzyskają możność przeprowadzenia

swych ideałów. (Brawa i oklaski)
Fo  mowie premiera marszałek 

zarządzi! głosowanie imienne nad 
votum zaufania. W głosowaniu 193 
;łosy wypow iedziały sic za votum 
liności, 76 przeciw, cztery kartki 
rddauo białe, 7 nieważnych.

Dodać należy, że za udzieleniem 
votum zaufania głosował klub PSL., 
ZLN., CHD.. CtiN.. Katolicko Ludo­
wi, przeciw mniejszości narodowe. 
PPS., W yzw olen ie, Jedność Ludowa 
i Polski Związek Ludowców w strzy­
mał sie od głosowama.

---------- o----------

Trasa U u r s z a w s ^  o ponow­
nym wybo ze M arsz Rataja.
LTelefonem od naszego korespondenta.)

W a rszawa. 22. grudnia.
(M ) Prasa warszawska przyjęła 

ponowny w ybór marszałka Rataj 
bardzo życzliw ie. Dzienniki stw ier­
dzają, iże wyborem  p. Rataja napra­
wiono Wędy, które zaszły przed ty­
godniem. P  Rataiowi wyrażonjo w 
ten sposób votunr ufności, na które 
caioroeznein postępowaniem w  zu­
pełności sobie zasłużył. Jest to cad- 
ki u nas. wypadek, mby człow iek na 
eksponewanem stanowisku w  ciągu 
takiego okresu czasu nie tytko nie 
zraził sobie dawnych zwolenników, 
ale zyskał jeszcze nowych. Przed 
rokiem poparły p. Rataja głosy PSL 
z prawicą, Obecnie do tego zestpołu 
przyłącza się jaszcze NPR, P p 8 i 
wszystkie mniejszości narodowe. — 
Jest to —  w yjąw szy jeden klub — 
cały Sejm,

■ 'U -  ' ' «

Katastrofa kolejiw a na iinji

(Telegram  ..Gazety Lw ow sk ie !".)
Katowic©, 22, grudnia.

Na przestrzeni pomiędzy Katowi­
cami, koło stacji L igo ty  pszczyńska, 
nasiapiio dziś rano zderzenie pocią­
gu tow arow ego z osobowym, spo­
wodowane przeoczeniem przez ma­
szynistę sygnałów'. Lokom otyw y o- 
bu pociągów zostały mocno uszko­
dzone. 5 wagonów  wykoleiło się. 
Palacz pociągu osobowego doznał 
lekkich obrażeń. Pozatem  ofiar w lu­
dziach nie było. P rzez kilka godzin 
ruch był utrzym ywany zapomoca 
przesiadania na mieiscu katastrofy. 

---------- o —

M AURICE LŁBLANC, 145)

i m  i m\m.
9  M U -  i  •r»«* U Imu  fn y jw u M ii

(Ciąg dalszy)'.
— Staremu Druidow i nic nie po­

zostaje innego, jak ty k o  spcłnić tni- 
'się swoją i w ręczyć lii tytuły w ła­
sności oraz tw ej w ładzy insygnia, 
h o  może jednak —  naturalnie — 
darować sobie małego przed twą in­
tronizacją huermezzo: w ięc w yko­
nywa parę ruchów tanecznych i kil­
ka magicznych produkcji — ot ta,k. 
dla aeieSpjnia serca. Poczerń dopie­
ro nastąpi rzecz sama: Evoe! Niech 
się ukaże Kamień - Cud. strzeżony 
przez śpiącą królewnę z bajki, —

Don Luis. żyw  cm wspomnieniem 
chwili porwany, uczynił parę glissad 
i piruetów, ku którym widoczną iży- 
wił słabość. Poczcrn mówił dalej, 
zw rawajac wciąż słowa swe do 
W orskiego.

— Plói drogi, mam iakiby niejasne 
Płzeczucic, że masz już dość mych 
wyjaśnień i reminiscencji i radbyś 
coprędzei duć nam wskazówki co do 
Frania, darować y;;ś sobie wysłu- 
Stanie mych du.lszych objaśnień.

Bardzo mi przykro, że nie mogę za­
dośćuczynię tw ym  życzeniom. Chcę 
jednak, by.ś dobrze wiedział, czego 
się trzymać na temat śpiącej kapłan­
ki oraz nflcwytlu/maczonei c j dotąd 
obecności Weroniki d’Hergcmont w 
sali ofiar podziemnych. Minutka w ięc 
jeszcze —  pozwmłisz?

Don Perenna m ówił już teraz na 
własny rachunek, eliminując ze sce­
na rjusza postać starego Druida.

—  Tak, dziw nem ci się zdawać 
nusi, żem przeniósł tam Weronikę 
po w 5'dostaofu jej z  twych szponów. 
Odpowiem poprostu: co miałem z 
uia w łaściw ie począć? Dokąd ją 
■przenieść? Do mej :podKvodncj łodzi? 
Nonsens. M orze było tei nocy wńbu. 
rzone, a Weronice sipokój potrzebny 
był bezwarunkowo. Na Opactwo?... 
Przenigdy! Nazbyt to daleko od te­
renu niej działalności —  nie miałbym 
> nią ni chwilj spokoju, Jedna mi na­

stręczała się możliwość dania jej o- 
ckrouy przed burzą i przed dzikimi 
twymi zapędami: właśnie to prze­
niesienie jej do sali ofiar podziem­
nych —  masz zatem słowo zagadki. 
Spała ta,in pod mą opieka spokojnie 
:>o zażyciu silnego narkotyku. P rzy ­
znaję jednak, że również przyjem ­
ność dania ci wrażeń niezwykłych 
nawet dla twych stępionych nerwów

niemała w  niej decyzji odegrała ro­
lę. Trud mój i pomysłowość stokrot­
nie mi się opłaciły. Nie! Gdybyś ty 
mógł oy ł zobaczyć w ted y  swą tizjo- 
gnomję ogłupiałą na widok zmar­
twychwstałej W eroniki! Ta  wizja 
tobie straszhwu! Życiem tętniące 
pnłsa umarłej! Obraz -dla ciebie talk 
przerażający, że bierzesz nogi za 
ipas i zmykasz w  galopie. Leoz będę 
się streszczał. W yjśc ie  przed Toiną 
zamknięte: zmieniasz w ięc uaras 
plany i układasz -powrotną oteiizy- 
w'ę Konrada, który napada na ńrnic 
krytym  sztychem w  chwili, kiedy1 
i/Jar ządizam przeniesienie W eroniki 
do łodzi nadwodnej. Lecz jeden z 
uroicli Czarnych odparowuje cios, 
zaając śmierć na miejscu twemu za­
usznikowi. —  I znów komiczne in­
termezzo. Ciało Konrada, przystro­
jone w białą szatę Druida, leży  w  je­
dnej z krypt —  i naturdiiie p ierw ­
szym  twoim odruchem jest za po­
wrotem poskoezyć ku niemu —  by 
pastwić się nad nlfjfl zażarcie. Skoro 
zaś oczy twoje ujrzały ciało E lfry­
dy, która r,a stole ofiarnym zajęła 
miejsce twojci drugiej żony, rzucasz 
się na nie co ży w o  i sądząc, że w 
Weronikę godzisz, na miazgę masa­
krujesz zimne już da ło  tej, którejś 
piasedtcni na drzewau skonać rozka­

zał. W ieczny i niepoprawny gapa z  
ciebie, mój kochany. W reszcie tra- 
gedjii całej rozwiązanie w  tonie buf­
fo. W isisz sam —  oto —  na drzew ­
cu tortury i musisz znosić, że w ż y ­
we oczy  rzucam ci moją przemowę, 
z  której wypjka, że jcżli-ś ty Ka- 
rrreń - Cud zdobył prawrein kaduka 
i siłą (bezprawia a zbrodni, ja biorę 
go  w  posiadanie prawem zasługi i 
siłą dobra, które starałem .się prze­
ciwstawię ózłemu. Oto rzecz cała, 
W orsk' nańmiejszy. W iew. wszyst­
ko teraz —- lub prawic wszystko — 
nie wspominam Ui bowiem paru 
zajść pomuiej zych, a lisi znów  waż­
nych wypadków', o którv ch zbyte­
czna, byś wiedział. Miale a czas de 
namysłu ty ipełnej komfortu pozycji, 
■na którą sam prawo patentu zyska­
łeś. Czekam w ięc teraz odpowiedzi 
na zapytanie umie, gdzie ukryłeś 
Frania, a czekam z całą wiarą w  
twój rozum praktyczny, który d  
przedeż życic nad śmierć przenieść 
■każe. No? Dalej —  wyjeżdżaj z pio­
senką: Owieczki ida w  pole —  a
wilki wr boru są... Jakże? —  od- 
lowics/? C zy  też ci jeszcze zania- 
io używania?

ir: (C, d. n.)
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P. 5. L . Ze spraw ruskich,
młodzież po stronie opozycji. — Groźby i bojkot ,,D:ła“. — 
Ciutiunyk o armji Petlury. — O subwencje amerykańskie. — 
„O iiara" prześladowań polskich. — Jubileusz Cowarzystwa nau­

kowego im. Szewczenki,

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 22 grudnuia.

(M ) W ybór do nowego zarządu klu­
bu posedskiego PSL. dał następujący 
wynik : P rezes W incenty Witos, w ice- j 
prezes Jan Dębski. Jan Potoczek. Do I 
zarzadu wyszli jjJco członkowie: Kicr- 
n;'k, Gruszka, Byrka, Bednarczyk. Bro- 
dacki. Ostrowsk, Nawrocki, Średtii-aw- 
ski. Pieniążek, Madejczuk, AA ul ik i Sara- 
niocki.

■—  ——c------- —■

Spraw a zmiany na słanowi- 
sbach wojawe dw.

(Telegram  „G azety  L w o w sk ie j1).
W arszaw a. 21 grudnia.

( * )  W  przeddedniu ustąpieniu gabi­
net W itosa postanowi/ przeprowadzić 
zmianę na stanowiskach wojewodów'. 
Odpowiednie w iroski przestane byty do 
zatwierdzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej ’ta kilka godzin przed zgłoszoną 
dymisją.

Jak słychać, wnioski te zostaną pra- 
wdopodbuie przez kancelarie P re zy ­
denta Rzeczypospolitej zwrócone.

---------- o----------

Otwarcie giełdy w  Hafami:csc'r.
tlc legram  „Oazete L w i/ f^k K }“ .)

Katow ice. 21 grudnia.
( * )  W  połow ic stycznia zostanie n- 

rwarta w Katowicach giełda D cniężna i 
papierów wartościowych. Odnośny wnio­
sek został już w j siany do W arszaw y 
do zat\! ierdzenia.

Ciut da mieścić się będzie w  gmachu 
magistratu.

(Telegram  Gazety Lw ow sk ie !" *
W arszawa. 22. r/rudnią 

Sąd honorowy Senatu, dla B a ­
dania sprawy sen. Ludwika Ham- 
merlinga, w ydał następujące orze­
czenie: Spd honorowy nie uznaje
•poDawionych sen. Ludwikowi H»m- 
merlingowi zarzutów w  tej mierze, 
w  jakiej zostały potwierdzone prze- 
prowadzonetn postępowaniem do- 
v. odowem. tudzież w  związku z o- 
kolicznościami, ial c tow arzyszyły  
dokonaniu przez Ffamimćriiniga za­
rzuconych mu czynów , za dostate­
cznie mlowadn.ia.iace uważanie Hani- 
merliijga za człowieka ozci popra­
wionego. Podp.: Nowodworski, B;t- 
naszok. Bielawski.

Lw ów , 22. grudnia.
(W ). Ledwie tydzień dobiega, jak 

grupa Petruszewicza objęła ster par- 
tji trudowej, a już skutki jej roboty 
awanturniczej dają się odczuwać.

Do szeregów  nowych proroków 
trudowickich ks. Stefanowicza i Dra 
Ewyna, zgłosiła się także część ru- ■ 
skiej m łodzieży akademickiej i dla I 
okazania swej opozycyjnośei, zapo- J 
wiedziała krucjatę przeciw redakcji 
„D ila" za jego rzekomo niezdecydo­
wane stanowisko w sprawie uni­
wersyteckiej.

W alkę rozpoczęto od razu syste­
mem hajdamackim, którego, —  co 
prawda, —  uczyło ich nieraz to sa­
mo, dziś przez nich atakowane pi­
smo.

W ystosowano więc do redakcji 
„P iła "  list 7 ulicznemi pogróżkami, 
rozumie się anonimowy i zagrożono 
pismu lr#-ikotcm, jeżeli me zechce 
..podtrzymywać ich akcji“ .

Dla udowodnienia, że to nic prze­
chwałki, pozdzierano wczoraj w  no­
cy wszystkie napisy z lokalu redak­
cyjnego.

Rozumie się, że w kolach opozy­
cjonistów wystąpienie to w yw ołało 
Żóchwyt, iż nawet młodzież burzy 
'ię przeciw wszelkim prądom ugo­
dowym, nurtującym rzekomo wśród 
stronników ..Diła“ .

Po powrocie na Ukrainę, ogłosił 
generał Tiutiunyk pamiętniki z cza­
sów pobytu swego w  arntji Pctiury. 
Oto, co pisze ten bardzo podejrzanej 
konduity „bohater" sowiecki: „kn 
bliżej poznawałem się z kierownika­
mi polityki ukraińskiej i armji po­
cząwszy od r. 1917, tcmbardzie.i 
przekonywałem się, że panowały 
.Mim fanatyzm partyjny, niskie in­
trygi, aw anturniczość, brak rozumu 
państwowego i taktu, niehonoro- 
wość wobec swoicli współpracowni­
ków i spólników, kradzież maiatku

państwowego, w ykorzystyw anie in­
stynktów tłumu, samowola, dopusz­
czenie do szeregu pogromów, ra­
bunków i awantur".

Zw ykła to rola zdrajców plwać 
na swoich niedawnych przyjaciół, a 
może niezadługo napisze on tak sa­
mo o swoich obecnych sojusznikach!

Zjednoczenie organizacji ukraiń­
skich w Ameryce zwróciło się do i 
redakcji tutejszych pism ruskicli z 
przedstawieniem, ażeby uregulowa­
ły sposób żądania zapomóg od Rusi­
nów tamtejszych, gdyż traci na tern 
sprawa ogólno-narodowa- Dziś każ­
da organizacja, stowarzyszenie, każ­
da prawne gmina udaje się tam o 
wsparcie, a niema żadnej kontroli, 
gdzie następnie te pieniądze podzie- 
wają się. Zdarzyło się np„ że jakiś 
spryciarz ruski żalił się, iż siedzi 
niewinnie w  więzieniu jako ofiara 
prześladowań polskch i 4 razy do­
stawał zapomogę z N. Jorku (praw- 
dziwy trudowik. Red.), a w  końcu 
okazało się, że był to zwyczajny 
oszust, a do kryminału dostanie się 
z pewnością kiedyś, lecz nie wsku­
tek prześladowań polskich.

Dnia 16. bm. odbyła się we L w o ­
wie uroczysta Akademja z powodu 
iublleuszu 50-lctniego istnienia T o ­
warzystwa naukowego im. Szew ­
czenki.

Program uroczystości miał cha­
rakter czysto naukow y, to też dzien­
niki ruskie żalą się, żc wysłano nań 
urzędnika policyjnego. Pisma gratu- I 
lacyjne nadesłali na ręce pryBydjuni i 
między innymi, wybrani niedawmo 
rzeczywisty mi członkami tow arzy­
stwa: rektor uniwersytetu praskie­
go. prof. Pastrnek, rektor uniwersy­
tetu krakowskiego, prof. Łoś i pro­
fesor uniwersytetu berlińskiego 
Briickner. Dotkliwą stratą materjalną 
dla Towarzystwa było odebranie mu 
przywileju drukowania ruskich ksią­

żek szkolnych, —  na co skarży się 
w sprawozdaniu z działalności na r. 
b., a przekazania go drukarni Stauro- 
pigjańskiej. Dla powetowania tej 
straty rozpisano składki w  całym 
kraju.

------------o------------ .

Kto będzie porłsm pslsśini 
w  Moskwie?

(Telegram  ..Gazefr L w o w sk ie f‘ 1
W arszaw a, 21 grudnia.

(J.) W obec mianowania p. Ludwika 
Darowskiego ministrem pracy i opieki 
społecznej upadł projekt powierzenie 
mu stanowiska posła polskiego w M o­
skwie. Obecnie jednym z najpoważniej­
szych kandydatów' na to stanowisko jest 
p. Henryk Strassburger.

---------- o---------- -

M & y ż s m i i g  ta ry fy
osobowej i bagażowej na wą­

skotorowych kolej ch. 
PR ZE W O R SK  -D YN Ó W  i N O W Y  

Ł U P K Ó W  CISNĄ.
Jefonem od naszego korespondenta ) 

W arszawa, 22. grudn ia.
Równocześnie z zasądzoną 

podwyżką taryfy osobowej i b a g a ­

żowej na normalno-torowych ko­
lejach polskich z dniem 21 grudnia' 
grudnia br. o 100 procent zadecy-’ 
dowałc Ministerstwu kolei żel. poa-‘ 
wyższenie w  tym samym wyvn i t ­
rze i od tego samego dnia także r  
taryfy osobowej i bagażowej na. 

wąskotorowych kolejach. Z kolet 
małopolskich wchodzą tu w  rąchu-' 
bę koicie wąskotorowe P r z e "o r *k -  
Djmów i N ow y Lupków-Cisna.

--------------------- o ----------------------

Z ita rg  flngip^o-sow fechi.
(Telegram  „G azety  Lwowskiej*').

W arszaw a, 21 grudnia.
(J fiZ  M osw y nadchodhzi wiadomość, 

że Cziczcrin w odpowiedzi na dyploma­
tyczny krok rządu angielskiego w A f 
ganistanie dom agający sic zerwania sto­
sunków z Rosją sowiecką, w czasie roz. 
m ow y z dziennikarzami zagran itznyio 
ośw iadcz 1, że sow iety nic mogą dopu­
ścić do tego. aby jedno z państw, którv 
oddziela Rosje od Imperium bryty jsk ie­
go miało być pozbawione samodzieln- 
ści. Cziczerin krytykow ał politykę lor­
da Curzona. Insynuując mu zamiar w y ­
wołania konfliktu m iędzy Rosja i Anglia. 

------------o----------

DR. ST. ZJ. 6)M w u m  państwem we Lwowie.
(1913 -  1923).

/Ciąg dalszy.)
! Uzupełnienie aktów w ładz szkolnych. —  
C iekawe akta sądowe. —  Dokumenty 
ruchu niepodległościowego z X IX . w . ‘ —  

lA k ta  z  średniowiecza. — Inwentaryzacja 
i reportorja.

Podobnie, jak akta w ładz polity­
cznych i skarbowych, zostały obe­
cnie uzupełnione akta w ładz szkol­
nych. W  miejsce dawnych w ładz 
doby przedkonstytucyjnej, których 
akta znalazły się w  Archiwum jesz­
cze .przed 1913 ri, nastała od począt­
ku 1868 r. Rada szkolna krajowa, z 
namiestnikiem jako prezydentem na 
czele. Akta tej Rady z lat 1S70 — 
1895, jaikotcż akta _ tej Prezydium , 
1872 —  1914 zostały Obecnie przeję­
te w  posiać aiTC Archiwum, które j 
przez to uzyskało prawie komplet 
aktów, odnosząc1'cli się do szkolni­
ctw a  a  b. Galicji.

Oprócz b. austriackich w ładz po­
litycznych, skarbowych j szkolnych, 
centralizacja objęła inne jeszcze 
władze. W  1920 r. p rzybyły  do A r­
chiwum dawne akta b. Sądni apela­
cyjnego we Lw ow ie  (k. ik. ApeLla- 
tions- mul Crmiinal - Obergericbt 
zu Lensberg) i Sądu karnego we 
L w ow ie  (k. k. (Crim-mal . Gericht 
zu Lem berg) ® doby ©rzedkonstytu- 
cyjnej, jakoteż akta późniejszego c. 
k. Sądu krajowego w yższego  we 
Lw ow ie. W  dziale tym wyróżniają 
się akta procesów o zdradę stanu 
1833 —  1843, tudzież politycznych i 
prasowych 1825 —  1881. iMustrujące 
wybornie niepodległościowe dq|że- 
nia społeczeństwa w  tym czasie i 
dozwalające wniknąć głęboko nie­
raz w duchowe życie Galicji w  o- 
kresie absolutyzmu i germanizacji. 
Do tych działów  dołączyły się fra­
gmenty aktów dawnego Sądu szla­
checkiego w  Stanisławowie, sądów 
magistrackich miast B rody,«  (Halica 
i Drohobycz i doniinikaltiych z  kiiKU 
pomniejszyelt miejscowości okręgu 
stanisławowskiego. Ceimym w koń­
cu nabytkiem w  dziale aktów sądo­

wych, ibyły księgi Tabuli krajowej, 
'Przejętej z Sądu cyw ilnego we 
•Lwowie; ważną szczególnie jej czę­
ścią b y ły  t. z. „L ibri fundationum’ ’, 
zawierające odpisy dokumentów 
które stanowiły prawną podstawę 
uposażenia poszczególnych instytu­
tów  kościelnych. Dokumenty, tu od­
pisane, sięgają w  średniowiecze, na­
w et w  głąb XHI. w.

Ostatnim cennym nabytkiem Ar­
chiwum była część registratury b- 
Prokuratorii Skarbu, zawierająca o- 
gromny zasób materiałów .pierwszo­
rzędnej wagi, zachowana dość sta­
rannie. Archiwum objęło mianowi­
cie w  całości cztery działy >po 1914 
r. t. z. Firndus religkmis (F. R.), Fnn- 
dationałia indicialia (F . J.), Came- 
rąlia iudicialia (C. J.) i Camcralia 
(C.), jakoteż starsze części innych I 
(Gridalia, Fiscalia), w  końcu zaś 
działy, które już przed ki-łkudziesię- 
cin laty w ysz ły  z obiegu i uległy za­
pomnieniu (Civ3ia, Successionalia i 
t. d.). Akta te łącznic z odpowied­
nie mi grupami aktów gubernjalnych 
i Namiestnictwa stanową cenny *

materjał dla spraw kościelnych, ma­
jątkowych i fundacyjnych.

Równocześnie przybyw ały do Ar­
chiwum w  różnych czasach mnio.i- 
sae oddzielne grupy aktów, jak up- 
akta b. Komisji rządzącej Galicji 
(1918 —  1919), b. Krajowego Urzę­
du OdBudowy, poprzednio Centrali 
Odbudowy przy Namiestnictwie 
(1916 —  1921) i lb. Wojennego Za­
kładu dla obrotu zbożem, jakoteż lu 
żnc akta i księgi, nie związane orga­
nicznie z żadnym działem. Akta te 
i księgi, nabyte zw ykle w spo-ób 
pnzypadSrowy, u tw orzy ły  osobny 
dział Aktów  Obcych, zawierający 
ciekawe nieraz szczegóły dla bada­
cza naukowego.

W szystkie te działy, wchodzące 
w  skład Archiwami, b y ły  naturalnie 
ttdpowiedmo opracowywane i po­
rządkowane. Sporządzano natych­
miast do nich inwentarze i reperto­
ria, (które umożliwiały korzystanie z 
aktów tych działów i dawały prze­
gląd całej zawartości Archiwum.

(Dokończenie nastąpi,)
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ZiDiojsbi przybędzie do 
Warszawy.

(Telegram y .,Gazetv Lwowskie}'' ) 
W arszawa. (A W .) Poseł polski 

% Paryżu Zamoyski w  odpowiedzi 
■a drugą depeszę z propozycją oo- 
Jęcśi Ministerstwa spraw zagr. w  
tabuK-pie Grabskiego zawiadomił, 
6e przybędzie do W arszaw y i im 
kiiejscn udzieii odpowiedzi,

—--------o---—-----

Foseł W eilu M  Wojewoda

(te legram  ..Gazety L w o w sk ie j').
Warszawa, 22. gm in a . 

.Kurjer Polski" donosi, że poseł 
Yaehowiuk do niedawna prezes 
IIPR. objąć ma w najbliższym 
r/asie W ojew ództw o Śląskie j w 
.wiąz ku z tern składa mandat po- 
elski.

(stawo o p rzp u s o w e m  sto­
sowania wskaźnika.

(Telegram  ..Gazety Lw ow sk ie j".)
W arszaw a, 21 grudni?.

Sejm owa komisja ochrony prace w
czytaniu uchwaliła projekt ustawy o

jbowiazuiącein stosowaniu wskaźnika
'rożyżnianego w  placach robotniczych i
frzędniczych. Ustawa obowiązuje w
Azudsicbiorstwach zatrudniających po-
/yże] i  osoby.

----------- o  -  - ... j

'osiedzrnie Hom'sji o d s z M r .
fprawa pożyczki dolarowej dla Nie. 

mieć.
(Telegram „Gazety Lwowskiej")

Paryż, 21. grudnia. 
Dziś rano odbyło się pierwsze 

jo powrocie Bradhwry’ego z  Londy­
nu posiedzenie komisji odszkodowań, 
przewodniczył Barthou. Rozpatry­
wano prośbę Niemiec, dotyczącą

Ezyznania praw  pierwszeństwa po- 
czcc w  wysokości 70 milionów 

lol. na cele zakupu środków żyw no- 
ici. Komisja odszkodowań postano­
wiła jednomyślnie przekazać tę spra. 
trę zainteresowanym rządom.

Nawa fala arasztewań 
w  MoskutUB.

(Telegram „Gazety Lw ow skie!'’).
Moskwa, 21 grudnia.

Aresztowania w M oskwie trwają w 
dalszym ciągu. W  ciągu grudnia aresz­
towano tam przeszło 3.000 osób pośród 
nepnianów. kupców i osób uczęszczają­
cych do domów gry. Mienie aresztowa­
ny cl) ulega konfiskacie. Na skutek tej 
nowel fali aresztowań życie nocne w 
M oskwie prawie zupełnie zamarto.

i m  represje wefiee petrjarij M i i i ;
Ciereiwęczajka stwierdza niebezpieczeńs wo z powodu wzm - 
Lenia się autorytetu patrjarchy i upadku „żywej cerkwi". — 

„G P U "  potrali się uporać z , tichonowszc yzuą".
(Te)egram  własny „G azety  Lw ow sk ie j")

Pogranicze polsko-sow.,
15. grudnia.

Z Moskwy donoszą: Na ostat­
nimi! posiedzeniu „R ady ludowych 
komisarzy" rozważano znowu spra­
wę zastosowania nowych represji 
wobec patrjarchy Tlchuiia i jego 
zwolenników. Zapowiedziano ponow ­
ne zaaresztowanie chorego patriar­
chy. Przedstawiciele „naczelnej cze- 
rezw y czajki" opracowali dokładny 
referat, w  którym z ubolewaniem 
stwierdzono „wzm ożenie sie auto­
rytetu patrjarchy i bronionego prze­
zeń prądu cerkiewnego". Dalej 
wskazuje „czerezw  yczaika na to, iż 
liehon zdołał doprowadzić organi­

zację cerkwi prawosławnej do nie­
my I całkowitego tego odrodzenia 
..w duchu i rozmiarach przed-rewo- 
lucyjnych". przyczem  „sparaliżowa­
no i doprowadzono do minimum 
w p ływ  i znaczenie żyw ej cerkwi, u-

znająecj ustrój sowiecki. Uchwalo­
no, żc w  związku z tern położenie 
•.odrodzonej cerkw i" przedstawia 
się groźnie i wobec czego polecono 
„czerczw ycza jce" („gepen ") przy­
stąpić bezzwłocznie do opracowania 
zarządzeń i środków, mogących po­
łożyć kres dalszemu niebezpieczne­
mu rozwojow i organizacji i agitacji 
„tichonowszczyzny". (tj. starego 
kursu cerkiewnego).

O sposobie i metodach zapow ie­
dzianej akcji jaskrawię świadczyć 
może już ten znamienny fakt, ze 
zarządzenia te mają być opraco 
wantę, i przeprowadzone w  życie 
Przez „w ypróbow anych " działaczy 
miarodajnej w  sprawach religijnych 
i 11 s t y tu ic ji .cz e re z wyczarki".

Dodać jeszcze należy, źe przeo 
kilku dniami patr. Ticlion wprowa­
dził w życie cerkiewne stary kalen 
darz gregoriański.

Zw y żk a  funta anglelsk ego 
w  Paryża-

(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie )".)

Paryż, 21 grudnia.
( ♦ )  Setizaeją dnia jest fakt, iż funt 

angielski zdobył na giełdzie paryskiej 
niebywały rekord, płacono mianowicie7 
zań 85 i A  franków. W  oiągu południa 
kurs ten spadł cośkolwiek, wynosił mia­
nowicie 84.87, zaś wieczorem płacono 
S4.55.

Dolar notowano na giełdzie paryskiej 
19.50 do 19.45.

Lobour P a rty  u tw ó r z ; rząd 
w  fln jlji.

(Telegram „Gazety Lwowstóei".)

Londyn, 21 grudnia.

( * )  W  angielskich sferach politycz­
nych, tw ierdzą, iż nie ulega wątpliwości 
już, żc Partja P racy  utw orzy rzad w 
połow ic stycznia.

Równocześnie poczynione będą w y ­
siłki, aby pozyskać francuską opinję pu­
bliczną dla rządu robotniczego w An­
glii.

Olbrzymie trzęsienie z.emi 
w  Eyuadarze.

(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j").
N ow y Jork, 22. grudnia1.

Donoszą z Uiuuiaciuitu, że  trzę­
sienie ziemi w  Ekwadorze trwa, w  
dalszym ciągu. W edług ostatnich 
wiadomości, zginęło 3.000 osób.
2.000 domów uległo zniszczeniu. 

—  ■ *>----------

Brsnika talugraliozna.
—  W edle wiadomości ze źródeł d y ­

plomatycznych Rada L igi narodów za­
mierza zw ołać zebranie w  sprawie zbro­
jeń. Na zebranie to ma być  zaproszony 
rzad sowiecki. Cziczerin ośw iadczył, że 
przyjm ie zaproszenie, o ile zebranie od­
będzie się nie na terytorium  Szwajcarii. 
Nie jest wykluczone, że Rada L igi naro­
dów zgodzi się na ten warunek.

—  W czora j w ieczorem  o g. 7. rzu­
cono w Hanowerze bombę na budynek 
rządow y, w  którym mieszka Noske. 
Bomba w‘j buchta. W  całej ulicy w y le ­
ciały w  domach szyby. Oiiar w  ludziach 
nie było.

—  Generał Huerta ogłasza, że pow ­
stańcy meksykańscy w  sile 40.000 ludzi 
zajęli 10 stanów.

iowe a try  iiicjt Tym- Wydziału 
samoPządowBga we Lw o w ie .

(Telegram . Gazety Lw ow skiej".)
W arszawa. 21. grudn ia.

W  dniu 19. b. ni. odbyła się W 
Ministerstwie spraw wewnętrznych 
imędzymmiLteriakui konferencja przy 
.współudziale Tym czasowego W y ­
działu Sam orządowego we Lw ow ie , 
na którem postanowiono przekazać 
Tymczasowemu W ydzia łow i samo- 
rządowemu szpitalnictwo Po wszech 
ne i publiczne oraz zakłady dla po 
łożnic i obłąkanych na obszarze by- 
ej (ialicji, administrowane dotych­

czas przez Ministerstwo zdrowia 
publicznego.

Przeglą d gie fdo ir v.
Lw ów , 22. grudnia

W ybuch przesilenia ,, <dowego 
w yw arł z początkiem bieżącego ty­
godnia. na giełdzie efektów  skuLkl 
zgoła nieprzewidziane. Giełda bo- 
wiom efektów, wrażliwa na tego ro­
dzaju wydarzenia polityczne, jak 
dymisja gabinetu zachowuje w  cza­
sie irr/esHenią zw yczajn ie wielką re.

. zerwę j w ytw arza  nastroje zniżko­
we. T ym  rażeni działo się wprost 
przeciwnie. Po  otrzymaniu wiado­
mości o dymisji gabinetu zareago­
wała giełda efektów  dodatnio, ruch 
zw yżkow y , rozpoczęty już w  ubie­
głym  tygodniu przybrał na sile, tak, 
iż p ierw szy dzień gie łdow y tygod­
nia tak na naszej giełdzie, jak 'i_na 
giełdach w  W arszaw ie i Krakowie 
pozostawał pod znakiem wybitnie 
zw yżkow e j tendencji. Do nadejściu 
wiadomości o zatwierdzeniu nowego 
gabinetu Min. Grabskiego przemienił 
się ruch zw yżk o w y  w  żyw io łow ą 
hautssę, która w  niektórych zw łasz­
cza papierach przybrała rozm iary 
dawno u nas niewidzianę.

Natomiast wysokie lmrsa obcych 
walut, a z.\vła,szcza dolara, podtrzy­
mywane jeszcze sztucznie w  czasie 
■trwaniu przesilenia, załamały się na­
gle po nadejściu wiadomości o ukon­
stytuowaniu się nowego gabinetu, co 
św iadczy o zaufaniu sfer finanso­
w ych  do nowego preinjera.

Zw yżka zatem w alorów  bvła 
tym razem w  odróżnieniu do po­
przednich tygodni zw yżką realną ; 
zadowolnić musiała nawet tych, któ­
rzy  jedynie dolar uważają za miernik 
wartości.

Największą zw yżkę uzyskały ak-

Z M U Z Y K  Z.

(Koncert w Kasynie Oficersklem. — 
Yer<li‘ego „R igoletto" w nowej ob­

sadzie).
Lwów\ 22. grudnia.

Krótką wzmiankę o bardzo udat- 
nym w ieczorze muzycznym w  Kasy- 
aie Oiiccrskiem kreślę nie na pod­
stawie wrażeń odniesionych osobi­
ście (z powodu równoczesnego
przedstawienia opery 15-go bm.), 
lecz opierając Me na informacjach 
zc źródła ajwohitnie kompetentne­
go Rrzesląriy mi przez w iarygod­
nego znawcę referat podnosi z pel- 
nem uznaniem produkcje chóru ofi­
cerskiego pod batutą p. Szymotiowi- 
cza. Muzycznie kulturalny ten ze-
,spół wykazał karność na punkcie
iiytmiki. umiejętność w  doborze od­
cieni dynamicznych i cieszył się
znneznem powodzeniem jako w yko­
nawca Jareckiego „Śpiewaka z w y ­
cięzcy". \V charakterze solistów po­

dpisywali się, odnosząc nieprzeciętne 
sukcesy: p. Tm czynow a zbierająca

łlic/ne oklaski, p. Szymonowięz, do­
skonały wykonawca arji z  „Janka"

Żeleńskiego i z Pnccini‘ego „Cyga- 
nerji“ . Znakomitym popisom skrzyp­
cowym p. Cetnera tow arzyszy ły  
wielki sukces i niemilknące oklaski. 
Audytorjum odniosło z interpretacji 
całego umiejętnie zestawionego pro­
gramu szereg wrażeń jaknajkorzyst- 
nicjszych.

★
Obsada oper bardzo już ogra­

nych, jak np. „R igoletto", „Żydów ­
ka", „Faust", lub „Trawiata” , po­
winna ulegać jak najczęstszym 
zmianom obsady. Gdyby to było 
możliwem, odświeżenie takie icli 
„aparycji" wniosłoby pewne uroz­
maicenie w  ten stary, cenny, pięk­
ny i wartościowy, lecz znany już 
do przesytu repertuar....

Pom ysł ten zrealizował się już 
przypadkowo —  zanim ktokolwiek 
mógł w yrazić życzenie tego rodza­
ju —  z okazji w torkowego przedsta- 
wtonsa „R igoletta ’ ’ . Dwie pierwszo­
rzędne partje, Gildy i jej ojca, prze­
szły w  ręce innych artystów i to 
ku ogólnemu zadowoleniu słucha­
czów, a stwierdzając ten fakt, za­
znaczam równocześnie, że wszelkie I

porównania z poprzedniemi na lw ow ­
skiej scenie kreacjami tych postaci, 
są tu z góry wykluczone. Krytyczna 
ocena opierać się musi bowiem aa 
zasadzie: „Comparaison n‘est pas
raisou".

Miłą niespodziankę sprawiła pu­
bliczności iin Sydonia Rotowska 
swem pod względem wokalnym bar­
dzo dobrem wykonaniem partji Gil­
dy. Niespodziankę z tego powodu, 
żc głos początkującej artystki, pod 
kierownictwem znakomitego peda­
goga prof. Zaremby tak doskonale 
wyszkolony w  kierunku koloratury, 
mógł niedopisae należycie, gdy cho­
dziło o szeroko prowadzoną kanty­
lenę, lub o momenty zabarwione 
d ramatycznie. Tynnazwsem sukces 
niemal rów ny tow arzyszył duetowi 
z Rhfolettcm i scenom ostatniej od­
słony, jak świetnie odśpiewanej 
pierwszej arji z  tym imponującym 
popisem wysokich tonów. Gdyby 
tylko gra sceniczna i cafe ujęcie po­
staci Gitdy stały w  stosunku pro­
porcjonalnym do śpiewu, mośnaby 
do kreacji p. Potowsikiei zastosować | 
sporo superlatywów i jeszcze goręt- i

szych słów  uznania. P . Romuald C y ­
ganili starannie i artystycznie opra­
cował rolę trefnisia Rigoletta. Glos 
ie-go brzmiał pięknie i potęgowa? u- 
miejętnic efekty dramatyczne, a z 
równie serdecznem uznaniem wyra. 
zić się wypada o subtelnych szcze­
gółach. dotyczących sumiennie w y ­
cyzelowanej g ry  scenicznej. Zarzu­
ciłbym jedynie, że silne widocznie 
przejęcie się rolą i niektóre —  żc tak 
powiem —  dramatyczne w ykrzykn i­
ki zacierają gdzieniegdzie kontury 
kantyleny w  pierwszej scciric odsło­
ny III. W szak wr operach NendTego, 
dziełach typowo włoskich, ria.jsihrie.i- 
szy  nawet afekt nie śmie nigdzie 
przerywać toku melodii i burzyć ta 
struktury. Całość Wykonania tej tru­
dnej j popisowej partii, niejedno krot­
nie serdecznie oklaskiwana, świad­
czyła, o dłiżycli i ustawicznych po­
stępach p. Cyganika, wybitnie u- 
zdolnionego śpiewaka.

Z roli ksfęcjjł w yw iązał się do­
skonale p. Er. Bedlewicz i zabrał 
sporo oklasków.

Er Nenhauser.
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cje cukrowni w  Przeworsku, których 
jest tak znikoma iiość na targu efek­
tów, iż nawet za cenę pół niiljurea 
marek za sztukę nie można ich było 
nabyć —  jak o tem świadczy ostat­
nia ceduła papierów niekotowanych.

Jednak i inne akcie cukrowni­
cze Sak Cliodorów i Chybie bardzo 
b y ły  poszukiwane podobno na ra­
chunek kapitału zagranicznego tak 
iż fcursa ich doszły do znaczne] w y ­
sokości zwłaszcza na giełdzie kra­
kowskiej, gdzie za Chodorów pła­
cono prawie o milion więcej, niż na 
naszej giełdzie. Z  akcyj przemysłu 
naftowego największa zw yżkę u, 
siągnęły G azy Lewakows,kiego, a to 
Z uwagi na wydawanie darniycn 
akcyj t. z\v. G azów  zachodnich, 
które niewątpliwie wkrótce osiąg- 
ną kurs bardzo wysoki. Poszuki­
wana byłai także Polska Nafta 1 
Uazołina, kiórc z końcem tygodnia 
kurs swój znacznie poprawiły.

Senzacyjną zwytżkig osiągnęły 
akcje Jaworznickich kopalń węgla 
z uwagi na korzystne warunki no­
wej emisji. Przepowiednia nasza* co 
do tych akcyj wjpominanycli w  
każdym prawie „Przeglądzie Gieł- 
dow ym “  w  zupełności się spraw­
dziła.

Również wspomniane przez tuas 
Tespy idą stale w  górę i usiągnęry 
W  kurs ponad 9 miljonów marek 
podaży. Przyczyn ia  się do tego zu«. 
łożony syndykat prywatnych posia­
d a czy  tych akcyj. Mimo zw yżk i o- 
statniej uważamy kurs tych akcyf

śmiesznie niski, skoro się z w j -  

i y ,  że akcje te stale oceniane b y ły  
na równi z akcjami Browarów , a 
to ostatnie dzięki temu, i ż . wprowa­
dzone są na giełdę wiedeńską no­
tują przeszło 30 miljonów. Świad­
c z y  to o tem, że o bursach decy­
dują przeważnie nie względy" rze­
czow e (waTtość wewnętrzna akfdii 
i rentowność przedsiębiorstwa), 
lecz koniunktura giełdowa i zależ­
na od wprowadzenia danych akcyj 
na giełdę zagraniczną możliwość in­
teresentów arbitrażowych.

Dużym popytem cieszyły- się 
dalej akcje Cegielskiego, . fiuty- 
szkła w  Krośnie, dalej Len, Lcsib- 
nice, Karpalit, Olkusz i Gafota. Ten­
dencja zatem dla akcyj w  tygodniu 
przedświątecznym pod wpływem  
wiadomości o zatwierdzeniu no-

„Gwiazdka" Garnizonu lwowskiego.
Lw ów , 22. grudnia.

Przygotowania do .urządzenia 
możliwie miłych i urozmaiconych 
Świąt Bożego Narodzenia dla żo ł­
nierzy garnizonu lwowskiego są w  
toku. Szczególny nacisik położony 
bęjdżie na wigilie żołnierskie, jakie 
odbędą się we wszystkich oddzia­
łach i zakładach wojskowych z  o- 
bow iązkowym  udziałem oficerów, 
z tradycylnem dzieleniem się opłat­
kiem przy kolędach i dżAdękach 
orkiestry.

Finansową stronę świąt — w o­
bec braku funduszów isikarbo.vych 
—  pokrywa ze wstępów Garnizo­
now y Teatr Świetlny. Dzięki temu 
żołnierz, uczęszczający do swego* 
kinematografu, ufa nie tylko przy­
jemność, ale nadto osobiście p rzy­
czynia sięi do urządzenia Świąt tfia 
siebk i sw j ch kolegów . W  kalkula­
cji tej doniosły udział biorą centra­
le filmowe, jak Nordisk, Gladiator, 
Atlas, Petef, Fxcebior, Issa*, dalej' 
Uniwersytet ludowy im. M ickiewi­
cza, a to przez zupełnie bezintere- ł 
sowite dostarc za nie film ów dla Gar- 
uizonowgo 11 atni Świetlnego.

W spółpracę swą w  urządzeniu 
Świąt żołnierskich ofiarowały nad­
to w  wydatnym ntumila inne czyn­
niki i organizacje społeczne. 1 tak 
Dyrekcja teatrów miojskich oraz

kinematografy oddały bezpłatnie 
dla żołnierzy na dnie świąteczne 
część biletów', Gotow ość współpra­
cy' zdeklarowało wiele organizacji 
kobiecych. Magistrat ojiliarował -łu 
choinek, a szkoły powszechne z ca­
łą gotowością podjęły się, dostar­
czeniu ozdób Ina drzewka. Miano­
wicie dzięki obywatelskiemu stano­
wisku P ad y  szkohiuj micjakiej, pp. 
Dyrektorek i Dyrektorów  szkór 
powszechnych i Okr. Koła T. S. L. 
z p. Alcksaudrowiczówną jako ini­
cjatorką zobow iązały się dzieci 
sjkolne oddać sw e roboty ręczne 
na rzecz ozdobienia* choinek i to w 
ten sposób, że każdej! szkole p rzy­
dzielony został jeden oddział. Ten 
nadzwyczaj sym patyczny objaw 
Zainteresowania dzieci życiem  żoi- 
luerskiem przez 'skłudgji.ie owoców  
pracy drobnych rąk, gdzieindziej 
szczególnie w  czasie w ojny po­
wszechny, jest u nas czoinś noweni 
i jaknajbardżiej poparcia godnent.

Projektowany jest udział dele­
g a c i szkół i tow arzystw  w  w igi­
liach żołnierskich ora/ złożenie ż y ­
czeń. T e  organizacje i tow arzy­
stw a, które chciałyby w ysłać swe 
delegacie, w inny porozumieć się 
wnrost: z dowódcami odnośnyol od­
działów, gdzie otrzymają wszelkie 
potrzebne informacje.

w ego Rządu była meprzerwainie 
bardzo silna, natomiast d!a obcych 
walut i dew iz tendencja jest w yb it­
nie zniżkową. Jeśli uda się nowo- 
obranemu Rząaow i nic dopuśćić uo 
nowej zw yżk i wralut uiczern wobec 
wyśrubowania już kursów do o.iia- 

j tocznych granic nieyaasadniaiiej —  
nie ulega ■wątpliwości, iż rozpoczęt- 
ty  ruch zw yżkow y w  papierach dy­

widendowych, kitóry poszedł do naj­
w yższego napięcia na piątkowej, gieł 
d'zic krakowskiej — potrwa czas 
dłuższy i powetuje posiadaczom a.k- 
cy j dotychczasowe straty ponlCiio- 
lic wskutek de\\ ałuaeji marki.

PRZYJM UJĘ R Ę K O PISY  DO PRZE­
P IS Y W A N IA  NA M ASZYNIE . ZGŁO­
SZENIA W  AD M IN ISTR AC JI „G AZE­
T Y  LW OW SKIEJ**, P O D W A L E  L. 3,

I. P IĘ TR O  OD GODZ. 9— 2 i 5--8.

l U y t a n i c t a  gniazd ko w e .
L w ów , 22. grudttia.

Mimo niezw ykle ciężkich warunków 
księgarnia Gebethnera i W olffa , w zo ­
rem lat ubiegłych, p rzygotow ała  na 
nadchodzący sezon gw iazdkow y szereg 
zasługujących na uwagę wydawnictw .

Dla młodszych dzieci wydano dw ie 
książki: Jana Grabowskiego: „W icek
Św ierszczyk  i Karaluch Smalec", cie­
kawa bajka o małym chłopcu wiejskim 
i jego przyjacielu Karaluchu z rysun­
kami W ł. Szynd'era i N iny Aleksam 
drow icz-Hom oiaczowej „Kudełęk na 
wsi“ , przygody małego, kudłatego pie­
ska, z picknemi, barwnemi ilustracjami 
autorki

Poczet książek dla m łodzieży o tw ie­
rają „Pam iętniki kw estarza" Ignacego 
Chodźki w  opracowaniu .!. G rabow ­
skiego. W ydane na pięknym papierze i 
zaopatrzone w przepyszne ilustracje R. 
M. Andriollego, arcydzieło to pamiętm- 
karstwa Dolskiego jest lekturą w  calem 
tego słowa znaczeniu poży teczn i nie-

ly lko dla m łodzieży To  samo należy 
pow iedzieć o „Wspomnieniach niebie­
skiego mundurka** W iktora Gomulickie- 
go, które ukazały sic w czwartem  \*y- 
daniuS t  temi samcmi co poprzednio ilu- 
stracjami K. Górskiego* Trudno się o- 
cierwać od kart tej pięknej książki, po­
święconej urokom czasJw s; kolnycii 
autora z przed lat kilkuuzics-ięciu.

Pow ieść fantastyczna Michaliny 
M ossoczowej p. t. „Za  tysiąc l i t  prze­
nosi m łodego czytelnika w czasy odle­
głej. a świetnej przyszłości Polski i ca­
łej ludzkości, w czasy szczęścia i bło­
giego pokoju, na chwile tyiko zamąco­
nego podstępną, zbrodniczą działalno­
ścią osławionej HaKu-Te. Książkę zdo­
bią doskonale do treści przystosowane 
rysunki W f. Szyndlera.

W ybór pism dla niknkjeży Mjflady- 
sława Umińskiego, u.,dane z powodu 
jubileuszu le ga  pisarskiej działalności, 
pow iększył w tym roku o trzy dalsze 
tomy, zaw ierające dalsze u tw ory: ..Gd 
W arszaw y  do Ojcowa**. „Na faiaeh 
Atlantyku" i „Balonem do bieguna", 

t P ierw sza  z tych książek zaw iera opis 
I w yp raw y  naukowej czterech młodycn 
| cliłop„ow  w kraju znanym, a jednak 

zawierającym  w iele jeszcze' tajemnic 
i możliwości interesujących przygód 
i cmateni drugiej i trzeciej są tak przez 
m łodzież ulubione przygody rozbitków 
morskich, ora/ u\ prawa do bieguna, 
będąca w yrązem  tężyzny i nieustra­
szonej odwagi ezlow ieka.

Szereg powieści dla m łodzieży koń­
czą dwa piękne opowiadania Bronisła­
w y  W lo d K Ó w n y  pod wspólnym tytułem 
„Przeciw  złej doli". Zdrowa myśl, 
przenikająca te książeczkę, której myślą ' 
przewodnia jest zasada niezakładatiia 
rąk w o b e c  przeciwności losu i w alka 
z ciemnoty, zaleca ją jako pożyteczną 
lekturę dla m łodzieży.

Zasłużona firma księgarska nie za­
pomniała rów n ież o starszych czytel­
nikach, wypuszczając na rynek księ­
garski dwa dzieła, znakomicie nadające 
się na podarunek gw iazdkowy.

W spaniałe, luksusowe wydanie 
.faraona** Bolesława Prusa jest hołdem 
złożonym  pamięci genjahiego pisarza. 
Księga, wydana w.- formacie dużego io- 
lio, starannie, z pietyzmem odbita w  
drukarni W . L. Anczyca w  Krakowie, 
na pięknym, trwałym  papierzy, w  ozdob­
nej płóciennej oprawie, ozdobiona jest 
poza tem wspaniałemu archeologicznie 
w  najmniejszych szczegółach w icrneii! 
ilustracjami J. Holewińskiego. Będąc 
arcydziełem  literatury polskiej, stanie 
się ona zarazem  pra\vdziw:ą ozdobą 
każdej, biblioteki.

W ypuszczona jednocześnie w dra- 
giem yydaniu książka prof. Askenaze- 
go : „Gdańsk a Polska", wydrukowana 
również starannie i bogato ilustrowa­
na, posiada wartość, jako dzieło znako­
mitego historyka, godne polecenia całe­
mu inteligentnemu ogółow i, interesują ’ 
cemu się coraz żyw ie j polską na morzu 
przeszłością i przyszłością.

M ARJAN IIFM A R .

I M r  ifaoiera i H is c W is a .
(W  układzie Jozefa Wittlina,

,W wykonaniu Szkoły dramatyczne] 
F. Frączkowsklegu.)

L w ów , 22. grudnia.
‘Józef W ittlin jest 'jednym z  tych 

niewielu młodych polskich postów', 
którym  tupet i czynienie w ielkiego 
i hałasu o prawie, że nie zastępuje 
skupiona i rzetelna i nieustająca 
praca, którym zdobycze ci­
chych i na uboczu życia pu­
blicznego podejmowanych mowrtów 
stwarzają najpiękniejszą —  uczci­
wą —  reklamę. Pierwsze.n swojem 
wystąpieniem —  tomem „Hymnów** 
—  zdobył W itt ten złote ostrogt 
swojemu nazwisku. poaziw  zdobył 
sobie dokonaniem przekładu „O - | 
dysseji**, któremu poświęcił biizko 
dziesięć lat najżmudniejszego trudu 
i wielkim tym  'czynem artystyc** 
nym wystaw ił jak najpiękniejsze 
św iadectwo głębi, niezłomnośri i 
możliwościom  sw ojego w ielkiego

cudownym skarbcu helleńskiej kul­
tury w ysu bte lw o  smak i kulturę 
poety, uczyniło go  wrrażji\vyni na 
szczere złoto najprawdziwszej po­
ezji i pozwoliło mu w  nowym, 
św ieżym  blasku widzieć i rozu­
mieć wszystko piękno nieśmiertel­
nych arcydzieł, przygasłe na nie­
zliczonych kartach szkolnych pod­
ręczników.

„W ieczór Homera i Ajschylesa'*, 
który przy pomocy i siłami Szkoły 
dramatycznej p. Frączkowskiego u- 
rządził Józef! W ittlin w e wtorek 
d. 18. bm. w  w ielkiej sali Lw ow ­
skiego Tow . Muz. jest owocem o- 
w'ego swoistego i św ieżego widze­
nia i rozumienia starogreckiej poe­
zji —  i jest ponownym, chlubnym 
dowodem n iezwykłych uzdohiien 
poety.

Stało się bardzo dobrze, że ten 
oryginalny i przepiękny spektakl 
doszedł do skutku — p. Frączkow- 
skiemuj kierownikowi Szkoły dra­
matycznej, .należy słę żyw e  uzna-

■dzięki której miasto nasze nie ubo­
żeje do cna w poważnidjsze arty­
styczne wrażenia, osiągnęła nim 
w yżyn y, na których utrzymać się 
stuie będzie bardzo trudno — i 
chlubnie.

„W ieczór Homera i Ajschylosa** 
składał się z trzech czięści. W  pier­
wszej w ygłosił W ittlin krótkie sło­
w o wstępne, w  którem przedstawił 
łbtotę tragedii greckiej —  konflikt 
powstający z przenikania się trzech 
pierwiastków: świata bogów , świa­
ta ludzi i nieubłaganego łosiu, inojry.
Z  tego* też w yw odzi sięi niebotycz­
ny patos greckiej poezji. Apolliftski 
pierwiastek, świat kształtów  i ruchu 
w yraża  się w  jasnej akcji dramatu 
i w- osobach aktorów, djonrzyjuka 
sfera przeczuć, trwóg, proroctw  ii 
szału objawia się w  głównym  ak­
torze, w  najważniejszej postaci tra- 
gedji —  w  nerwowym, miotanym 
odwiecznym lx>łem i k rzyw dą c z ło ­
wieka chórze, nad wszystkiem 
cziuwa reżyser t.-agedii greaklej, 
„m etafizyczny pierwiastek** h e lleń ­

skiej poezji —■ mdira.
U w agi te rzucity w iele światła 

na trgecią część wieczoru, na w y - i l ł

konanie fragmentu z tragedji Aj 
schylosa —  ,. Agaimemnon**.

W  drugiej części wieczoru od­
czytał W ittlin fragment z ł l- te j 
pieśni „Odyssei** w  swoim przekła­
dzie. Świetnie i stylowo odczytane 
przez poetę: opowiadanie Gdysseu- 
sza o pobycie w  podziemiach Ha­
desu, było organicznie związane z 
trzecią częścią wieczoru, ukazując 
postać i historię śmierci Agamem- 
nona w  poezji Homera. O ;.<amym 
wittlinovtekąm przefl ładzie możnaby, 
tyłko pow tórzyć raz jeszcze w s z i- 
stfcie te pochwały, które mu swego 
Czasu przypadły w  udziele nu ła­
mach całej ‘ praiwiie połskiej prasy. 
Jedno tylko należy podnieść. P rze ­
pyszny, zarchaizowany język  W in - 
lina jest p rzy całej treściowej i ry t­
micznej wierności tak dziwnie mo' 
demi-stj, czny w  swycli skrótacłk 
onomatopeiach i assonansach. tak 
niesłychanie świadomy wszystkicli 
swych walorów  muzycznych, ry t­
micznych i dźwiękowych, że kryje 
w  sobie wprost modernistyczna 
interpretację nieśmiertelnego arcy„- 
dzieła.

Wykonanie „Agamemiiona'’ w

■nie i wdzięczność. W ieczór był 
ii. i  >*tu. . wydarzeniem  artystycznem pierw-

Ta długołetniia gościna u Homera, szorzędnei wagi. — Szkoła drama* 
te nieprzerwane iprzebswanie w  | tyczna, jedyna /.resztą instytucja,

rr
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Lw ów , 2.2 grudnia.
Dyrektor okręgu skarbowego 

lwowskiego Micha} Jorkasch-Kocti, 
p j  42 i pół lalach służby, wniósł 
^podanie o przeniesienie w stan spo­
czynku. Rzecz to zwykła, traiiają- 
ca się codziennie, a jednak w  odnie­

sien iu  do ouiby nowego emeryta 
,zasługuje na specjalną wzmiankę. 
.Michał Joikasch-Koch należy bo­
wiem we Lw ow ie do osobistości 
powszechnie znanych, brał w  życiu 
;Siiołeczncm i towarzyskicm miasta 
w y  udział, liczy wiciu przyjaciół.

Do służby wstąpił '.v r. B M  ja 
ko koncypient prokuratorii skarbu 
\Ve Lwow ie. Po kilku latach prze­
niósł się do władz skarbowych i 
został w  r. 1893 dyrektorem okrę­
gu skarbowego w Sanoku; w  v. 
1899 obejmuje takież stanowisko w 
Tarnowie, skąd w r. 1905 przybywa 
do Lwowa, gdzie podniesiony do 
rangi radcy dworu, zostaje dyrek­
torem miejscowego okręgu skarbo­
wego.

Na stanowisku tetn był zawsze 
uczynnym, pozyskał więc rychło 
sympatję szerokich kół. 2 pras;* 
iwowstką pozostawał w ścisłych 
stosunkach, z wiciu jej reprezentan­
tami łączyła go nawet serdeczna 
zażyłość, a dcm państwa Jorka- 
scitów płynął z gościnności, zbiera­
no się w ięc w nim czysto i chętnie-

Usuwa się w pełni sił żyw o t­
nych, nie tracimy w ięc iiadzid.-i, żc 
w  pracy obywatelskiej Lw ow a odda
niemałe usługi.---------o----------  '

Sobota: 22. grudnia; Rz. kat.; Zeno­
na! —  Gr. kat.; Zuczat. Pr. U. —  S low .; 
łJrogour.ra.

Niedziela, 23. grudnia: Rz. kat.: 4.
Adwentu. —  Gr. kat.: 30 po Szusz. — 
Slow.: Sławomira.

Małopolski Oddział Związku Ran­
ków komunikuje. Iż w  poniedziałek, 
dnia 24. *b. ni., Banki, należące do 
Zwiąf/iktt, urzędować nic będą, z w y ­
jątkiem kas wekslowych, które będą 
'otwarte od 9— 11. W  poniedziałek 
dnia 31. b. ni. urzędowanie Banków 
dt.i stron kończy się o godzinie 12-jei 

w  południe. 950"

Dzisiejsza giełda w W a rs za w ie .
(Telefonem  od naszego korespondenta ekonomicznego.)

W arszawa. 22. grudnia. 
(S ) Szereg akcii, które w  ostat­

nich dmuch zw yżkow ały , wykazu­
je w dalszym ciągu tendencję zwy ż­

kową. Rynek walutowy nie wyka­
zuje większych zmian. P. K. K. P. 
pośredniczyła po 6,100. Popyt 
siaby.

Ku czci śp. Narutowicza. Staraniem 
Gminy wyznaniowej izruelickiej odpra­
wione zostały dnia 22. brn. w gminnej 
synagodze postępowej podczas uroczy­
stego nabożeństwa sobotniego modty za 
spokój duszy śp. Prezydenta Gabrjcla 
Narutow icza przez rabna dra Gutunana 
w asystencji kantora i chóru.

Urlop b. Min. Szeptyckiego. W czora j 
wyjechał na 8-tygodniowy urlop w ypo­
czynkow y b. Minister s. w ojsk. gen. 
Szeptycki.

Papież o arcyblsk. Cieplaku. Na o- 
statnim konsystorzu w swem przemó­
wieniu zaznaczył Ojciec św., że niepo­
koi się losem arcyb. Cieplaka; nie mo­
gąc mu inaczej pomóc, usiłuje mu przy­
nieść ulgę swojcini modłami. M iędzy 
iunemi mówił toż O iciec św. o tych. któ 
rzy  chcą doprowadzić do jedności Ko­
ścioła na Wschodzie, wskazując im w 
męczeństwie św. Józeiata Kuncewicza, 
bodziec do wytrwania w swych dąże­
niach.

W czora i puszczono w  ob''eg bankno­
ty 10-miljonowe.

Mianowanie. Prezes Sądu Apelacyj­
nego w e Lw ow ie  zamianował ukończo­
nych słuchaczów praw Adama Gawaic- 
wicza, Józefa Szaynę i Kazim ierza Za- 
cliarjasiewieza aplikantami dla okręgu 
lw ow skiego Sądu Apelacyjnego.

T ow arzys tw o  polsko-węgierskie im. 
Steiaaa Batorego powstaje w W arsza­
wie i działalnością swoja w formie Kol 
m iejscowych objąć ma cafą Polskę.

Jutro sklepy otwarte. W  niedzielę, 
tj. 23. lim. jako w ostatnią niedzielę 
przed Świętami, wszystkie sklepy będą 
otw arte od godz. i 6 popołudniu.

Kolendy układu W alentego Adam­
czaka odśpiewa żeński chór czterog ło­
sow y w kościele OO. Jezuitów w p ierw ­
szy dzień o godz. 12.30, zaś w drugi 
dzień świąt w katedrze lać. o godz. 12.

Repertuar świąteczny Teatrów  M iej­
skich został Ink ułożony, że publicz­
ność hęd/.ie miała przegląd ostatnich no­
wości oraz sztuki najbardziej w ysta­
wne. W e wszystkich teatrach odbywać 
się będą przedstawienia popołudniu i 
wieczorem.

Kasy teatralne bilety na przedstawio­
n a  św iąteczne sprzedawać będą już od 
niedzieli. W  dzień W igilii Ij. w  potiie- 
ózlatok kasy otwarto będą od 9 do 1 w 
potu .lilie. W  świętia od 9— 12 i w ieczo­
rem przed przedstawieniem, kasa mia­
stowa zaś od 9 do 1. W  ten sposób pu­
bliczność bez tłoku będzie mogła zao­
patrzyć się w bilety.

W  sprawie garderoby. Dyrekcja Tea-

EKONOMISTA
Następne

czwartek 27.
zebranie

brn.
giełdow e we

trów zwraca uwagę, że za rzeczy prze­
chowywane w garderobach teatralny cli 
cćpowiada jedynie wtedy, jeśli dana o- 
soba wylegitym uje się znaczkiem. W 
przeciwnym  razie wszelkie reklamacje 
są nieważne. Znaczki a akie garderobiane 
muszą wydaw ać, nie wolno im przyjm o­
wać bez zraczków  żadnej garderoby.

Kasyno i Koło lit. art urządza dla 
swych członków w poniedziałek 24 bm. 
u godz. 12 w południe wspólny opłatek. 
Na listę uczestników zapisywać się mo­
żna w sekretarjajcie.

(h) M orderstwo przy ul. Lwowskich 
Dzieci. W czoro j wieczorem  około godz.
6, przy id. Lwowskich Dzieci 54, zam ie­
szkały tani ślusarz kolejow y Franciszek 
Molly, posprzeczawszy się z żona Irena 
o drzewko, a będąc w stamic pijanym 
w ydobył browning i celnym sitrzalem 
w prawą skroń położył swą żonę tru­
pem. Z ramienia policji przybył na miej­
sc; kum. Batorski, który zarządził bez­
zw łocznie aresztowanie ttollego i od- ' 
stawienie do aresztów poi.

(h ) Generalna obława w III. dzielni­
cy. W czora j w ieczorem  na zarządeenic 
mulk. Kozakiewicza, kierownika Ekspo­
zytury poLcyjnn-śledczei. udali się ko­
misarze Białkowski, Sędzimir i Konar­
ski z silnymi odd/mitami w yw iadow ­
ców  i posterunkowych na obławę w 
dzielnicy III. Podzie liw szy się na 3 par­
tie organy policyjne przetrząsnęły 
wszystkie spelunki, hotele. norv zło­
dziejskie. zakamarki itp. W ynikiem  obła­
w y było sprowadzenie ukoto 20 osobni­
ków', bądź to złodziej i uchylających się 
z jx>J dozoru, bądź poszukiwanych za 
kradzież. Nadto znaleziono w icie okra­
dzionych przedmiotów, oraz oJJano do 
aresztów wielu osobników bez określo­
nego zajęcia, oraz za w łóczęgostwo.

Zteatrów lwowskich.
Repertuar Teatru Wiclkiczo:

Niedziela 23. Imi. (o  3 pop.) „Popy- 
eliadto" (popularne).

Niedziela 23. bm. (o 7 w iecz.) „M ada­
me Buttcrily",

Repertuar Teatru M ałego:
Niedziela 23. bm. „Pokojów ka szuka 

m iejsca". |

Repertuar Teałru Nowości:
Niedziela 23. bm. (o 3.3U pop.) „Księż 

niczka Olała".
Niedziela 23. bm. (o  g. 7) „K ró low a 

Montuiartru".

przepięknym, zwartym  i dostojnym 
języku Kasprowicza, dostarczyło 
najbogatszych i najpełniejszych wra­
żeń .

Główną osobą tragedji, najważ­
niejszym aktorem 'był chór, złożony 
z  licznych uczniów i uczenie Szkoły 
dramatycznej. Chór ten, świetnie 
('wyszkolony, przemienił się pod czuj­
ną batutą poety-reżysera w  jeden 
czaiły instrument o olbrzymiej skali 

I dynamiczny cli i muzycznych środ­
ków  ekspresji. W alor każdego w ier­
sza, każdego okresu, każdego slo- 
w a  i nawet poszczególnych głosek 
jzostał przez umiejętny rozdział na 
basy, tenory, alty i soprany w  chó­
rze, w ydobyty i zużytkowany dla 
spotęgowania jednolitego zawsze na­
stroju. Zaraz p ierw szy okrzyk — 

,chajre bazilieu! —  ściął krew w  ży ­
łach słuchaczów swoją ponurą gro­
zą, kryjącą w  sobie zapowiedź 
.wszystkich późniejszych nieszczęść 
tragedii. N iezwykła muzykalność 
Wittlina i doskonały smak artysty­
c zn y  pozwoliły mu w ydobyć z chó­
ru wszystkie odcienie nastrojów i 
przez cały czas długiego spektaklu 
ani razu nic wyjść poza ramy arty­

stycznej powściągliwości i umiani

i ani razu nie znużyć słuchaczów 
ciągle napiętymi patosem słowa.

Chór recytował strofy nie polifo­
nicznie. (jalk np pojmuje zadanie 
chóru K. H. Rozstworowski w  „M i­
łosierdziu’’, c zy  „Judaszu z Kario- 
tu“ ), ale w  rytmicznych unisouach, 
różnicując je nader szczęśliwie. 
Składający się nań adepci i adeptki 
sztuki dramatycznej wykazali nie- 
ztiużoną czujnością swój wielki za­
pał i szczerą chęć pracy —  w yró ż ­
nili się z pośród nich przodownicy 
chórów, protagomści, p. Igel i szcze­
gólnie ip. Jarska.

Ze solistów, a raczej denterago- 
nistów najlepsza była p. Kipeniów- 
na (Kassandra), szlachetna w  linji: 
dyskretnym geście i subtelnem po- 
wściągliwem frazowaniu. P. Marek 
(Agamemnon), aktor dojrzały i w y- 
bitnycli zdolności, poiął jednak swo­
ją rolę nazbyt po aktorsku — zbyt 
wyrazista gestykulacja, a nawet mi­
miczna i głosowa gra, okazywała 
się niekonsekwencja w  wykonie, 
opartym na czysto recytatorskich 
środkach. P. Sabatówna (Klitemne- 
stra) grzeszyła też nieco pod tym 
właśnie względem —  pozatem jed­
nak bardzo piękna w  linji i postawie,

w  recytacji była bez zarzutu.
Jeżeli już mowa o usterkach, to 

należało może trochę bardziej zró­
żnicować rodzaje głosów  ■Klitenune- 
stry i Kassaindry —  oba tc wysokie 
alty, czy niższe mezzosoprany, zibyt 
mało odbijały od siebie w  dialogu 
a to byłdby wskazane, właśnie ze 
Awzględu na czysto recytatorskie 
zróżnicowanie osób działających.

Usterki te, małe zresztą i znika­
jące zupełnie wobec tego faktu, żo 
całego niezmiernie trudnego zadania 
podjęła się nie instytucja artystycz­
nie dojrzała, ale Szkoła dramatycz­
na, która dokonała go w  dodatku po 
d-wutygodniowem ledwie przygoto­
waniu, nie obniżają ani w  części 
wartości „W ieczoru ’’, która jest bar­
dzo wielka, anj nie uszczuplają jego 
rezultatów, którymi są; piękny, 
prawdziw ie piękny efekt i potężne 
niecodzienne wrażenie 

Muzyka skomponowana przez di* 
Barbaga, wedle zachowanych moty­
w ów  starogreckich, oraz pięknie ; 
szlachetnie urządzona scena, przy 
azyniały się do wzmożenia nastroju 
Publiczność wypełniła salę T o  w 
muz. po 'brzegi i przyjęła „W ieczó r ’’ 
owacyjnie.

G  i  e  l  d i )  p o  z a  I w o i  rsJ t i  e
PRZEDG1EŁDA W A R S ZA W S K A .
B. Przem . 300. Chodorów 6800. Ce­

gielski 1900. P a row ozy  800. Brugger 
1350. Tendencja utrzymana.

G IEŁDA W A R S ZA W S K A .
W arszawa. (P A  1). Notowania 

końcowe z dnia 22. grudnia b. r. 
Gotówka: Dolary St. Ziedn. 6.100 —  
0.000 — 6,160 — 5.940. Franki franc. 
304 — 303.

Czeki: Belgia 275 —  278 —  272, 
Holandia 2.200. Londyn 25,600 —  
26,560 — 25,700 — 26,120 — 26,380 
— 25,820 — 25.860. N ow y York jak 

gotówka. Paryż 311 i pól —  306 —  
,309 — 303. Szwajcaria 1,063 —
I,045 —  1,055 — 1.035. W  odeń S5 i 
r ó l —  84 i pół —  85 i pół —  83 i pół, 
Praga 177200 — 174500. W ło c h y  26.3. 
S proc. pożyczka 8.750 —  S milj. Mi- 
Ijonówka 175 — 200.

AKC IE .
z dnia 22 grudniu.

Bank dyskont, warsz. 5,500, Bank 
handlowy 4.7(10. Baok dla handlu i pr/.c- 
n.ysfu 1,600. Bank kred. warsz. l.fitW, 
Bank kred. powsz. 175. Bank malop. w 
Krakowie 1.500. Bank liandl. w Pozna­
niu 4 milj.. Bank pr/.om. Lw ów  800— 
850— 820. Bank wileński liandl 250. Bank 
zachodni 2,700, Bank Zj. ziem pyl. W ac- 
sztuwa 1,600, Bank Zwu Spół. zarób. P o ­
znań 6,800. Bark ziemian 400--105. C e­
rata 325, Ekspl. soli potas. 9 milj.; Ki­
jowski i Schulze 5.100. Pr. Puls 540, 
Spies i Syn 1.900, W ildt 655. Cukrownie; 
C liodorów 8,700, Czersk 1.050. Częsi c i-  
r.e 5 mil., 5,200, Gosławice 2,300— 3.500,
II, cm. 2,406, M ichałów  2 milj.. M arsz. 
Tow . fabr. cukru 8,350, Firlej 445. L a zy  
325. Drzewu, przem. i handel 900— 1 m., 
W arsz. tow. kop. węgla I. em. 9,400—  
19.250 —11.190. CcgkrWkf w Poznaniu 
1 700. FiHzjier i Oampner 10.250- 12.750, 
Polska Nafta 900, Przem ysł naftowy 
1,350. Nobel 1.750. Lenartow icz 240. Pu­
stelnik Llon. Siła i światłu 1.200. Sp iry­
tus 7,70(1 t 7 rnilf.. Konopie 760. Tkanina 
455. Polski Loyd 420, LaszczeTiskl 
8.500. Mtynotwórnia 1.700, Polska
składcuwnia pomocy szkolne! 100,
Lilpop, Ran 1 Loew . 1.300. 1.450. M o­
drzejewskie zakłady 16 milj., 17 m.. 19 
m. Norhlm 1. om 1,600. II em. 1.775, 
2.150. Ortwien i Karasiński 750. O stro­
wieckie zakł. 25 milj. P a row ozy  770. 
Pocisk 90o. i milj. Rolni i Zieliński 850, 
1.050. K. Rudzki i Ska 2.05O. 3.300. Sta- 
rachowce 5 cni. 5.725. Trzebinia 850.
Unia 17 milj. Suchedniów. 4.100. Ursus 
1.750. L. Zieleniewski 2,8 m., 29.500.
Zjed. maszyn 875. Żyrardów  500 milj. 
Belpol 105. Hurt 600. Borkowski 1.475 
Br. .Inbłkowscy 430. Polbal 160. Skóry 
i garbniki 180. Syndykat rolniczy 2.700. 
Żegluga 360 Zachodnie tow. 320. Ćmie­
lów 1.700. Elektryczność 2.800. Habcr- 
biscli. 7.150. Eubr. papier. Klucze 1.725 
Korek 165. Maryniu 1.100. M irków 4.850. 
Brovn B overy  2.500.

W arszaw a, 22. grudnia.
(M ). W  Gdańsku płacono markę pol­

ską 1 mil. 047 do I mil. 0.53. Przekaz na 
W arszaw ę 0.953 do 0.947. W  Berlinie 
marka polska gotówką 68.2, czek -71.S 
Na Katow ice gotówką 69.1, czek 70.9.

G IEŁD A ZU RYCH SKA.
Zurych. (P A T ).  Notowania wstępne 

z dnia 22. grudnia br. Holandia 2I7J4 
N ow y Jork 574. Londyn 24.98. P a ry i 
24.32. Medjolan 24.77. Praga 16.79. Bu 
dapeszt 0.0302. Belgrad 6.50. Sofja 4.10 
W iedeń 0.0080 i trzy  czwarte. Austr. 
steiii.pl. 0.0081.

O B RO TY  PR YW A TN E .
L w ów . 22. grudnia.

Dziś tendencja w  dalszyirn ciągu 
chwiejna. Obroty jak zw ykle w  so­
botę bardizo nieznaczne i to tylko w  
olaraah.

Dolary amer. 6.200 —  6,250 tys. 
I M ary  kanad. 5,700 — 5,730 tys.
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OGŁOSZENIA.
R O Z M A I T E  C l i  n ' l ' ! S S Ż C X R 'i r t  1

Ce. I. 449/23/1. Strona powodowa 
Jan Gąciarc-zyk z W róblo wki wnioski 
skargę przeciw  stronic pozwanej Rozalii 
ze  Szczyptów  Bteilakowej o 220 doku 
row. Audiencja do ustnej rozpraw y zo­
stała wyznaczona na 24 stycznia 1924 
godz. 9. przedpoł. w  tyra Sądzie biuro 
Nr. 97. Pon iew aż miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się p. 
■dra Nowaka, adwokata w N ow ym  Są­
czu kurtorem, który ją będzie zastępo­
wy ał na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nic stawu i 
uio ustanowi pełnomocnika. 9522

Sąd okręgow y. Oddz. I.
Mowy Sącz, dnig 23 sierpnia 1923.
Cg. 1. 457122/7. Strona powodowa Mi­

chał H ryc z G ry w a łd u  wniosła skargę 
przeciw  stronic po z wam, i Janowi Ko­
walczyku wi o 74 dolary do L. cz. Cg. 1. 
457/22/1. Pon iew aż miejsce pobytu stro­
ny pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się p. dra Sterkowicza, adwokata w 
Now ym  Sączu kuratorem do doręcze­
nia wyroku, k tóry  ją będzie zastępował 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie u- 
stanowi pełnomocnika. 9523

Sąd okręgow y. Oddz. I.
N ow y  Sącz. dnia 15 grudnia 1923. 

'Cg. I. 1234/23/1. Edykt. Strona pow cdowa 
W asyl K cw icz wniosła skargę przeciw  
stronie pozwanej Iwaniow i Dziobakowi 
o 10 dolarów  kanadyjskich. Audjencja 
do ustnej rozpraw y została w yznaczo- 
■na na 17 grudnia 1923 godz. 9 poł: w tym 
'sądzie biuro Nr. 17. Pon iew aż miejsce 
pobytu strony pozwanej, jest nieznane, 
ustanawia się adw. Dra Zahajkiew icza w 
Przem yślu , kuratorem który ją będzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona sama się nie stawi i 
nie ustanowi pełnomocnika. 9500

Sąd okręgow y, Oddział 1. 
Przem yśl dnia 7 listopada 1923

K  O X  K  V  R  s  r .

Prcz. 38365/23. Konkurs. Opróżniła 
się posada W iceprezesa Są-dsu okręgo­
w ego w Samborze. Kompetcnci o tę lub 
o .takie same posady, które rnogą się o- 
próżnić w e L w o w ie  łub innych sądach 
okręgow ych wniosą udokumentowane 
pod atu a w  drodze służbowej do dnia 10. 
stycznia 1924 na ręce Prezesa Sądu ape­
lacyjnego w e Lw ow ie . 9510

. L w ó w , dnia 18 grudnia 1923.

k u r a t e l e .

L. 6/21. Stanisław Pudlik, syn Fran­
ciszka ze Skrzynki, pozbaw iony zostaje 
z powodu m arnotrawstwa częściowo 

i wlasnowolności. 9503
Sąd pow iatow y, Oddział I. 

.'Dobczyce 12. grudnia 1923.

t i Z X A X I , 1  j- .t  ? M A  R L IZ fijjT .

T. 553/23/3. Jerzy (Icyk ) Rzędowski, 
urodzony 1856 w  Działoszycach jako za­
kładnik zaginął w  Ros]i 1915. Celem  u- 
znaia go  za zm arłego w zy w a  się, aby 
do pół roku od ogłościenia udtefolo.10 
wiadomości Sądowi albo kuratorowi 
di ow i FLikclsteinowi, adwokatow i w e 
Lw ow ie . 9505

Sąd ok ręgow y  cyw . Oddz. V II. 
Lw ó w , dni-a: 20 grudnia 1923. 1
T. 254/23. W asy l Gaborak H aw ry ly  

urodzony 4 sierpnia 1886 Brustury po­
w iat Kosów  zaginął na wojnie 1915 roku. 
Zawiadomić Sąd lub adw. Dr. Rondiaka 
w  Kosow ie. 9455

Sąd okręgow y.
Kołomyja, dnia 19 grudnia 1923.

)', IV. 13/23/12. Antoni Słabaś zw any 
Slabaszewskim, syn Tomasza, urodzony 
w Łącku 1888, żołn ierz polski, zaginął 
w lecie 1921 w  walkach z bolszewikami. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go za zm arłego wzy-wa się o danie o nim 
wiadomości Sądowi lub adwokatow i Pa- 
sionkowi w N ow ym  Sączu. Po  upływ ie 
6 m iesięcy od tego ogłoszenia na pono­
wna prośbę orzeknie się o uznaniu zmar­
łym. 9489

Sąd okręgow y. Oddział IV  
N ow y  Sącz, dnia 19 istopada 1923.
T . 211/23. Józef W ołoszyn  no S te fa - ' 

nie w Św idnicy 1885 urodzony, na fron­
cie rosyjskim 1914 zaginął. Celem uzna- 

1 ma go zmarłym i rozwiązania małżeń­
s tw a  w zyw a się b y  do półroku od ogło- 
I szenia Sądowi albo Warrickowi adwo-

1 katowi w Przem yślu udzielono' w iado­
mości o zaginionym. 9491

Sąd okręgow y.
Przem yśl, dnia 21 września 1923.
1. 262/23. Ryfka Helmreich false Beck 

z ,1111. W cnig lat 61 zmarła w Kropiwniku 
.5 stycznia 1918. W z y w a  się by. do 3 
miesięcy c-d ogłoszenia Sądowi albo Bro 
eliow i adwokatowi w Przem yślu kurato­
rów i udzielono wiadomości o zaginio­
nej. 9492

Sąd okręgow y.
Przem yśl, dnia 1 listopada 1923.
T . 333/23. Jan H aw rylczyk  urodź, w 

Krzakow ej 1878 jeniec w ojskow y od 
1919 nie daje wiadomości. W zyw a  się 
by do półroku od ogłoszenia Sądowi a l­
bo Brochowi adwokatowi w Przemyślu 
udzielono wiadomości o zaginionym. 9493 

Sąd okręgow y.
Przem yśl, dnia 17 listopada 1923.
T. 142/23. Stefan Kiłyński urodzony 

1895 w Kruczkowie, nad P iaw ą 1918 za­
ginął. Celem uznania go zmarłym i roz­
wiązania małżeństwa w zyw a  się b y  do 
pól roku od ogłoszenia Sądowi albo 
Sternowi adwokatow i w  Przemyślu ku­
ratorow i udzielono wiadomości o zawi­
nionym. 9494

Sąd okręgow y.
Przem yśl, dnia 17 listopada 1923.
T. 312/23. Florjan Pietnik z Ozańska, 

żołnierz od b itw y pod Lublinem 1914 
nie daje wiadomości. Celent uznania go 
zmarłym  i rozwiązania małżeństwa, 
w zyw a  się by. do półroku od ogłoszenia 
Sądowi albo W aniekow i adwokatowi w 
Przem yślu kuratorowi udzielono w iado­
mości o zaginionym. 9495

Sąd okręgow y.
Przem yśl, dnia 9 listopada 1923.
T. 316/23. Aleksander Dublanka po 

Marji z Skołoszowa m ieszkający w Mi- 
ciiałówce żołnierz od 1918 nie daje w ia­
domości. W z y w a  się by  do półroku od 
ogłoszenia Sadowi albo Sternowi w 
Przem yślu kuratorowi udzielono w iado­
mości o zaginionym. 9496

Sąd okręgow y.
Przetnyśi, dnia 2 listopada 1923.
T. 272/23. P iotr Kuchta syn Iwana u- 

rodzony w  Óżomli 1891 zaginął bez w ie 
ści od 1914. zmarłym. W z y w a  się by do 
pól roku od ogłoszenia Sądowi albo Dr. 
W aniekow i w Przem yślu udzielono wia 
domości o zaginionym. 9497

Sąd okręgow y ■«**■
Przem yśl, dnia. 7 sierpnia - »  .<■

, *< I * Ą *>, > f  •- t. ■*&' -7*-' v ■ •-
T. 113/23. Jędrzej. Klucznik urodzony 

w Lacku 1875 żołnierz ubezp.eczenia ii- 
nji kolejow ej przy  cofaniu się 1914 zaciio 
rcw al nie daje wiadomości. W z y w a  tię 
by do półroku od ogłoszenia Sądowi al­
bo Hawliczków'! adwokatowi w  Dobro- 
m:lu kuratorowi udzielono wiadomości o 
zaginionym. 0498

Sąd okręgowy.
Przem yśl, 10 listopada 1923.
I., cz. T . V. 170/21. Józef Hórodecki 

urodzony 1894 w Grzęscc, powołany 0- 
gólną mobilizacją do 90 pułku piechoty 
następnie przeniesiony do 17 putku pie­
choty i odtąd ślad za nim zaginął. W dra 
ża się postępowanie celem uznania za- 
zmarlego,* w ydaje się ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi wiadomości o p >- 
w y ż  wymienionym. 9501

Sąd okręgow y.
Rzeszów , dnia 28 października 1921-

L. cz. T. V. 157/23/7. W ładysław  Dul, 
urodzony 1892 w' G rębow ie, pow iat Tar­
nobrzeg dnia 20 lipca 1920 przydzielony 
do szwadronu uzupełnienia 108, pułku ti- 
łanów w yru szył na front przeciw  Dol- 
szewikom  pod W arszaw ą i odtąd ślad 
za nim zaginął. W raża jąc postępowanie 
celem uznania go za zm arłego w zyw a 
się, aby zawiadomiono Sad a zagin iony"- 

Sąd ok ręgow y, 9502
Rzeszów', dnia .30 października 1923.

T . 185/23/6. Edykt. W asy l Puliarski 
syn C łeksy i Marji ur. 2 października 
1890, w  Podusilnej i tam zamieszkały 
odszedł wr r. 1914, jako żołn ierz 55. austr. 
pp. na wojnę dostał się do niewoli ro­
syjskiej gdzie w  r. 1916, zachorował i 
odtąd niema o nim wiadomości. Ogłasza 
się wezwanie aby udzielono wiadomości 
o zaginionym tut. Sądowo do 6 miesięcy 
od dna ogłoszenia edyktu tj. do dnia I. 
maja 1924. 9504

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 25 października 1923.
T. 18/23. Jan Petryczuk, urodzony 

1888, Sokołówka, oow iat Kosów , oże­
niony z Heleną z Kryslaków , przebywał 
jako żofm erz austrjacki w  niewoli ro­
syjskiej do 1915. Zawiadomić Sąd lub 
dra Korpińskiego, Kosów . 9487

Sąd okręgow y.
Kołomyja, 8. marca 1923,

T. 194/23. H aw ry lo  W ołoszyniak, 
O leksy, urodzony 1885, Żabie, pow iat 
Kosów, jako żołnierz austrjacki popadł 
1915 do niewoli rosyjskiej, widziano go 
w  szpitalu w Złotej Ordzie. Zawiadomić 
Sąd lub adw. Szpunara, Żabie. 94S6 

Sąd okręgow y.
Kołomyja, 21. października 1923.
T. 187/23. P iotr Dobrowolski, M a­

cieja, urodzony IS78. Daleszowa. po­
wiat Morodenka. ożeniony z Katarzyną 
Zubiej, jako żołn ierz austrjacki zaginał 
1917 na froncie rosyjskim. Zawiadomić 
Sąd lub adw. dra Bosakowskiego, Ho- 
rodenka. 9485

Sąd okręgow y.
Kołomyja, 21. października 1923.
T. 167/23. Dm ytro Szekieryk, M i­

chała, urodzony 1890, H olow y, powiat 
Kosów, zaginął w  wojsku austrjaekiem 
w czasie wojny 1914— 1918. Zawiadomić 
Sąd lub adw. dra Kulika w Kutach. 9484 

Sąd okręgow y.
Kołomyja, 21. października 1923.
T. 84123. W asyl Drcbotiek, Michała, 

urodzony 1888. Uścieryki, pow iat Ko­
sów, od roku 1916 zaginął w  niewoli 
rosyjskiej. Zawiadomić Sąd lub adw. dra 
Kulika w Kutach. 94S3

Sąd okręgowy.
Kołom yja, 10. października 1923.
T. IV. 121/23/3. Józef W oźniak, syn 

W ojciecha i Katarzyny z K rólów , uro­
dzony w  Sw oszow y 27. lipca 1873, do­
stał się do nicw'oli rosyjskiej, w której 
miał umrzeć w lipcu 1916. W obec tego 
zarządza się na wniosek Marjanny 
W oźniakowej postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego zaginionego, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby do 6 mie­
sięcy od daty ogłoszenia edyktu Sądo­
wi albo P. Drow i Ryszardow i S zy- 
naglowi w  Jaśle, którego ustanawia sie 
obrońca v. ęzła małżeńskiego, udzielono 
wiadomości o zaginionym. Po  upływ ie 
tego terminu i po przeprowadzeniu do­
wodów' Sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku. 9482

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Jasio, dnia 28. października 1923.

T . VI. 272/23. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. 
Kryda Kasper, wyrobnik z Tenczynka 
(Chrzanów ), przydzielony 1914 do 16 
putku strzelców , nie daje znaku życia. 
W drażając postępowanie celem uznania 
wymienionego za zmarłego, ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi. Kaspra Krydę 
w zyw a  się, aby staw ił się przed podpi­
sanym Sądem lub w inny sposób dat 
znać o sobie. P o  1. lipca 1924 Sąd na 
ponowny wniosek wyda orzbczenie.

Sąd okręgow y; Oddział VI.
Kraków, dnia 8 sierpnia 1923. 9478

T. VI. 354 23/2. Zarządzenie postępo­
wania celein uznania za zmarłego. 
Malisz W alenty, rolnik z Dzierzaniu, 
przydzielony 1915 do 32 putku strzelców , 
nie daie znaku życia. W drażając postę­
powanie celem uznania wymienionego 
za zmarłego, ogłasza się wezwanie, aże­
by udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi i w zyw a  go, aby staw ił się 
p tz*d  podpisanym Sadem lub w  inny 
spbsób dał znać o sobie. P o  1. lipca 
1924 Sąd na ponowny wniosek w yda 0- 
rzeczenie. 9479

Sąd okręgow y, Oddział VI.
Kraków, 10 września 1923.

T . 347/23/3. Edykt. Dm ytro Kurtianyk 
urodzony 10/10 1886, zam ieszkały w  Ho- 
rochciiwe żołnierz zaginął na wojnie od 
roku 1914 bez wieści. W drażając postę­
powanie celem uznania go za zm arłego 
a m ałżeństwo z M aria Kurtianyk za­
warte za rozwiązane. w zyw a  się, aby 
uwiadomiono Sąd albo kuratora i obroń 
cc w.ęzła małżeńskiego rrdw. dra Jana 
M anclyczęwskiego w  Stanisławowie o 
zaginionym do 6 miesięcy, poczem Sad 
rozstrzygnie o  wniosku. 9532

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
Stanisławów, dnia 18 WTześnfa 1923.

T. 355/23. Iw an Greida N ykoły , uro­
dzony 13 listopada 1874, za m ie s za ły  
w Czern iejew ie, żołnierz, zmarł w  nie­
woli rosyjskiej w  kwietniu 1916 roku. 
Na prośbę Stefana Szerem ety wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia 
śmierci zaginionego. W zyw a  się aby u- 
wiadamiono Sąd lub kuratora Stefana 
Szeremetę w  Czern iejow ie o zaginio­
nym do 3 miesięcy. 9531

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
Stanisławów! dnia 28 listopada 1923.
T. 346/23/3. Fdyiktt. P rokop  Py łypo- 

uiirk urodzony 26/8 1SS6, zam ieszkały w 
Horocholintc, żołnierz zaginął na wojnie 
od 1914 roku bez wieści. W drażając po­
stępowanie celem uznania go za zmar­

łego a małżeństwo z Małanką Pyb$>oń-
ko zaw arte za~ rozwiązane. w zyw a  się, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora 
i obrońcę węzła małżeńskiego adw. dr, 
Sałza w Stanisławowie o zaginion.mil do 
6 miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie o 
wniosku 9530

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
Stanisławów, dnia 18 września 1923.
T. 82,23. H aw ry lo  Kiccluk. 1SS9, Te- 

kucza, Peczeniżyn, zaginął 1914 roku. 
Zawiadomić Sąd lub adw. Fiehinana. 
Jabłonów. 9435

Sąd okręgowy,
Kołomyja.
T. 177/23. Josyp Łakusta, urodzony 

1890, Zawale, powiat Sniatyn, zem rzeć 
miat na tyfus jesienią 1919. Zawiadomić 
Sąd lub adw. dra Scmaniuka w  Śniaty- 
nie. 9446

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 15. października 1923.
T . 174/23. W asyl Ferenc. Piotra, a- 

rodzony 22. października 1882 w Kro* 
piwiszezu, powiat Kołomyja, jako żo ł­
nierz austrjacki zem rzeć miał 2. lutego 
1915 w Serbji. Zarządzając pow yższe 
postępowanie, ogłasza się wezwanie, 
aby udzieJono wiadomości o zaginionym 
tutejszemu Sądowi albo kuratorow i 
adw. dr. Jurkiew iczowi w  Kołom yji, po­
czem Sąd na ponowna prośbę wyda o- 
statccznc orzeczenie. 9459

Sad okręgowy.
Kołomyja, 23. października 1923.
T. 181/23. Michał Sotomonowicz, u- 

rodzońy 1876. Ostapkowce, powiat K o­
łomyja. powołany 1914 do wojska, za­
ginął bez wieści. Zawiadomić Sąd lub 
kuratora Michała Jaremczuka w  Ostap- 
kowcacii. 9442

Sąd okręgow y.
Kołomyja, 1. października 1923.
T. 191/23. Steian Ozaruk, H aw ry ly , 

urodzony 1835, N iczwiska, powiat Ho- 
rodenka. przed 30 laty w yszedł nocą z 
domu i zaginął bez wieści. Zawiadomić 
Sąd lub adwokata Czajkowskiego w  
Kołomyji. 9413

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 6. października 1923.

T . 195/23. Iwan Hujwan, Kornela, U- 
rodzony 4. marca 1888, Horodrrtca, po­
wiat Horodenka, zem rzeć miał w kw iet­
niu 1918 w  szpitalu w  Sudbury (Am e­
ryka). Zawiadom ić Sąd lub adwokata 
tira A lierta w Horodence. 9444

Sad ok ręgow y/
Kołomyja, 21. października 1923

T. 203/23. Dm ytro Hunderuk, Ilka, a- 
rodzony 24. września 1867 w. Stobódce 
Leśnej powiat Kołomyja, jako żołnierz, 
austrjacki pisa! ostatni raz z frontu ro­
syjskiego 1917 po 1. stycznia, poczem 
wszelki ślad o nim zaginął. Ogłasza się 
wezwanie, by udzielono wiadomości o 
zaginionym tutejszemu Sądowi lub ku­
ratorowi adw. Kossakowi w  Kołomyj}, 
poczem Sąd na ponowną prośbę wyda 
ostateczne orzeczenie. 9445

Sąd okręgow y.
Kolom.tja, 17. października 1923.

1  / u  m  r .
Firm. 1862. Stow . II. 14. Zmiany d o ­

tyczące firm y Spółdzielni już wpisanej. 
Do rej. wpisano dnia 17 grudnia 192.3. 
S iedziba 'firm y: Lw ów . Brzmienie fir­
my: Polska Spółdzielnia K redytow a z 
i.gr. por. w e L w ow ie  przedtem Krajowe 
T ow arzys tw o  Zaliczkowe Urzędników 
stow. zarej. z ogr. por. Zmiany; Dotych­
czasowi zastępcy członków Zarządu dr. 
Franciszek Sawa i dr. Adam Karpwsz- 
ko ustąpili, a w icli miejsce zostali \vy- 
braiji zastępcami członków Zarządu 
Marjau Chinieiecki i Jan Zadurowicz. 
W ykreśla się zastępców członków za­
rządu W alerego Struszkiewicza. Józefa 
Bieiasza 1 Stanisława Lenczewskiego.

Sąd ok ręgow y jako liandl. Oddz. IV.
Lw ów , dnia 17. grudnia 1923. 9511
Firm. 179/22. Rg. A. L. 324. Uchwała. 

W  rejestrze jawnych spółek handlo­
wych wpisać należy: 1) Siedziba firmy- 
Jasło. 2) Brzmienie firm y: Rubel et
Kuobloch, Podkarpacka Garbarnia w 
Jaśle. 3) Spólnicy: Robert Rubel, prze­
m ysłow iec w  Jaśle. Samuel Kuobloch. 
przem ysłow iec w Rymanowie. 4) Spól 
nicy uprawnieni do zastępstwa: Obaj
spólnicy R obe-t Rubel i Samuel Knob- 
loch upoważnieni sa do zastępstwa 
spółki i prawo to tylko wspólnie w yk o ­
nywać będą. 921

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło, dnia 28. września 1923.
Firm. 879/23. Rg. A. 329. W pis dc 

rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru Oddziału A. wpisano dnia 
30. sierpnia 1923. Siedziba firm y: Tar-



..GAZETA L W O W S K A " z dnia 23. grutdma 1923.

pod „Trzema Murzynami" 
Iwowj iii. Krakowska 9.

powodu likwidacji wysprzedaje swoje zapasy
po n a j t a ń s z y c h  cenach

'nopoL Brzmienie firm y: Nuglpr i Weiss- 
Jnian, skład maszyn rolniczych i do szy- 
Icia  w  Tarnopolu. Przedm iot przedsię- 
jb iprstw a: Sktad maszyn ro ln iczjc li i di 
'szyc ia . Forma spółki: Jawna od I.
•lipca 1922. Spólnicy osobiście ffldpowie- 
jdzialni: Jakób Nagler i Abraham Weiss- 
jnian, kupcy w Tarnopolu. Do zustęp- 
U tw a istniejącego zakładu głównego sa 
/uprawnieni obaj spólnicy łącznie. Pod- 
jpis firm y: Pod brzmieniem iirmy podpis 
p»bu spólników łącznie. 9299

Sąd okręgow y jako nandl. Oddz. II.
Tarnopol, dnia 29. sierpnia 1923.
Firm. 343/23. Zaprotokołowania f;r- 

,'tny. Brzmienie i siedziba firm y: Polski
Św ierk, przem ysł drzew ny w Zubrzy- 

icy  Górnej na Oraw ie. Pi-zedmiot przed­
s ięb io rstw a: Kupno i sprzedaż drzewa, 
i W łaściciele: Chaim Englander i W olf 
'Daw id Izaakow icz. obaj kupcy z Zu­
b rzycy  Górnej. Upoważnieni do zastęp­
stw a: Obaj właściciele zbiorow o podpi­
sując pod brzmieniem firm y: „Ch.

,Englander“  i ,,W fsakow icz“ . Data wpi­
su: 10. grudnia 1923. 9273

Sąd okresow y. Oddział IV.
N ow y Sącz. dnia 12. grudnia 1923.
Fii m. 86/23. Rg. A. I. 322. Należy 

wpisać do rejestru handlowego dla f!rm 
pojedynczych: 1) Sjąd/ibn firm y: Jasio. 
12) Brzmienie firm y: Polsko-W icdenska 
w yjtwórnia krawatów  ..Zetbe“ w Jaśle.
3) P rzcdnrot przedsiębiorstwa: W y ­
twórnia krawatów . 41 W łaściciel: Giza 
Begleitcr. 5) Finnc podpisywać będzie 
w następujący sposób: Polsko-W iedeń- 
ska W ytw órn ia  krawatów  „Zetbe“  w 
Jaśle Begleiter 9307

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło, dnia Ti października 1923.

Firm. 1549. Rg. A. IV. 191 W y k re ­
ślenie firm y spółkowej. W ykreślono z 
rejestru dnia 25. października 1823: 
z powodu zaniechania prowadzenia 
przedsiębiorstwa: Siedziba f irm y
Lw ów , ul. Rrajcrowska 1. 3. Brzmienie 
firm y: A  ehkenazy i Beer, eksnort
drzew ny we Lw ow ie . 9390

Sąd ok ręgow y jako band!.. Oddz. IV.
Lw ów , dnia 17. października 1923.
Fiim . 349/23. Rej. B. 50. Zmiany 

dotyczące flriny już wpisanej. Dnia 19. 
iBtopada 1923 w rejestrze Oddział B. 
przy firm ie: -Siedziba Biała. Brzniien e: 
Pow szechny' Bank Zw iązkow y w  P o l­
sce, Spółka akcyjna, wpisano następu­
jących dalszych członków Rady Zawia- 
dow czej: 1) Dr. Maksynrljan Bernstein, 
dyrektor Zrzeszenia producentów spi­

rytusu w W arszaw ie, ul. Krucza Nr. 
47/a; 2) Baron Edmund Car ton de
Wiart, dyrektor Sociclc Generale dc 
Bclgiąue w Brukseli, Ruc des Colonics 
i>6; 3) Rudolf Albert Koechlin-Hoffmann, 
P iczcs  Basior Hundclsbank w B azy le i 
Freic Strasse Nr. 90; 4) Paw eł Ramlot, 
administrator Banąue pour etranger w 
Brukseli, Rue des Golouies 66. 9415

d?-
W adow icc, dnia 16. listopada J923.

LU D O W A SPÓ ŁK A  PA R C E LA C YJN A
likwiduje —  z pretensjami zgłaszać się 
do likwidatora dra Kazimierza Sems- 
sona, Kopernika 30 w e Lw ow ie. 95uó

BIURO PO ŚR E D N IC TW A P R A C Y  dla
w szystk :cb zaw odów  i nauczyciel­
stwa Mai ja Ntcinezynow sk 1. Lwów 
plac Akademicki 3. telef. lpól 9432-5

Częstochowska fabryka lakierów spiry­
tusowych, politury i glazury pod firmą 
C LA IR M O N T  poleca na nowy sezon 
różne lakiery spirytusowe, transparento­
we we wszystkich kolorach. Poirtury 
ciemoe i lasne oraz glazury w kolorach: 
czarny, żó łty i b iązow y. Tow ar jest 
nadzwyczaj dobry, ceny konkurencyjne. 
Na żądanie w ysyłam y cenniki. Adres: 
Fabryka lakierów B. Hclberg. Często­
chowa, ul. Piłsudskiego Nr. 1. Tel. 3 ’ !.

9429

AZJA!~ V|
1,400.000M|.Używane koce  

na konie po
Sprzedaje tu d zeż kupuje i sprzedaje 

używane futra, ubran  o, bundy Mc

firnia S O N N T A G
M agazyn uit/wnriej i n  wej kon fekcji 

lwów . ul. Kuperoiku  10.MASZYNY duszycla
najnowszych systemów, 
częśii składowe tychże, 
przybory do krawiec/.;- 
> liy i do robót ręcznych 
9 i 23  p o leca

A .  M A L I n m
Sk ład  m a s z y n  do s z y r i u

Lwów, cl. W atowa I. (I A.
Przyjmuje rów n ież maszyny do : apraw

k
W I N A

AUSTRJACKIE — VtFE G 9 E R S K !E  

FRANCUSKIE -  HBS2.PAŃSKIE 
W ŁOSKIE -  GRECKIE i i n n e

p o l e c a  — od r. 1880 istniejąca firm a

E d m u n d  R IE D L
we LWOWIE -  ul. RUTOWSKIECO I. 3

Do m  k i l i m ó w  g l i n i a n s k i c h
w e L W O W IE , pl. św. Ducha ob. k o śc io ła  OO. J ezu itó  .1

p o l e c a
H U R T O W N Ą  I DFTAJL'C7.NĄ SPR EDAŻ W Y R O B Ó W  
K IL IM KAR SK IC H  fal. s ki .U. <"HA MUŁA w . - I . INIANtCH 

ł T L J L :  t>i AN 'ŚŁA\VÓW,  ul L i rowa l
TA IO OPOL:  ul 3-g . Mai , 12 
OK H O R Y C Z : StKjsl ;  ■ Nar. Dnm 9249

1‘ KZTJHIJJE N1Ę Z l l I ó n i l  N l.l NA W YttONANir. iO I IMÓW W l U fcK ; 
Ż.iDANYt H KO ŹlIIM tÓ H  I  IM fK \ l.

NAJODPOW IEDNIEJSZE PODARUNKI G W IAZD KO W E, 
i D LA P A N : 1) Ostatnia nowość sezonu. Trykotiua jedwabna na najładniejsze 

i najmodniejsze damskie stroje we wszystkich kolorach. Szerokość materiału 
180 ćin., tak, żc jedna szerokość w ystarcza w zupełności dla n tężsccj oso­
by. Na sukrtię potrzebą najwyżej od lit! bu 2 mtr. Cena za metr Mk. T.uuo.oini.

2) Płótna białe lub kolorowe na bieliznę pościel, wsypy i poszwy. Cena 
za metr Mk. 1,600.000, 2,000.000 i ?,400,000.

3) Firanki na metry, piękna kanwa przetkana paseczkanj koloru białego
lub kremowego, szer. 90 cm. Cena za metr Mk. 2.00HTHX1.

4) Now ość! Gotowe damskie swe*tery. czysto wełniane, długie, puszyste, 
ciepłe, oraktycztne, wc wszystkich kolo ach. Cena sztuki Mk. 16.OOU.OUO i
18.000.000 Ż tego samego rnaterj..łu bUiaki Mk. 8.000.000 i ló.OOU.OUO.

5) G otow e całe suknie najmodniejszego fasonu (,kimono) z pięknego try­
kotu, nadające się na każdą figurę, nadzwyczaj ładnie, trw ałe i praktyczne, 
zdatne do prania, we wszystkich kolorach.. Dekolt i obwód rękawów p w y ­
brane tymże towarem odmiennego, bardzo ładnego koloru. Cena sukni tylko
15.000.000 Mk.

6) Na damskie kostiumy, suknie, bluzki, szew ioty Frotte najlepszego w y ­
robu, podwójnej szerokości w kolorach; granait, czarny, brim zowy. zielony, li­
liow y i blado-ka\ ow y. Gładki i w oasy. Nadzwyczaj mocny, ładny, praktycz­
ny materiał. Cena metra Mk. 7,000.000 i 10,000.000.

D LA  P A N Ó W : 7) „Boston**. Ostatnia nowość sezonu. V yrób z czystej 
vt iłny w najmodniejsze kolory i desenie. Bardzo praktyczny i modnv materiał 
na cieganckie męskie ubranie, iub na damskie kostiumy i płaszcze. Cena za 1 
metr gat. A. 7,000.000. gat. B. 10,000.000,gat. C.

8) Komplet podszewki poJ ubranie w ysyła
9) ,.Melanż-Prima“ . Tow ar ten jest nie 

trw ały w noszeniu, tak. że jest niezbędny dla

14,000.000. prima 20,000.000 mk. 
się za Mk. 8,0tK).000 i 12.000.ir00. 
do rozdarcia, bardzo ładny i 
każdego na codzienne ehra.iic.

Cena za 3 m etry na całe ubranie męskie lub damskie gat. A. Mk. 10,000.000, 
gat. B. 12.000.000, gait. C. 15.000.000.

Tov ary w ysyłam y natychmiast po otrzymaniu zamówienia, za zaliczką 
pocztowa, nawet bez zadatku. Za prze yłkę. opakowanie (w  płótnie), aseku­
rację i inne wydatki dolicza się 10%.

Bez wszelk iego ryzyka. Kupujący absolutnie nic nic ryzykuje, gdyż i"śió 
towar się nie spodoba, przyjmujemy lal’: 'iw y  z powrotem i zwracam y pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować: Ekspedycja przesyłek pocztowych 
„NADZIEJA*1. Łódź. ul. Kilińskiego f. 40.

U w agi: 1) Przyjeżdżających do-Lodzi uprzejmie prosimy o r>dwiedzenie 
naszego składu. 2) Na żądanie w ysyłam y cenniki bezpłatnie. 3) Propozycje tę 
p-osimy zachować. 4) Nie zw lekać! Tendencja zw yżkow a. 8932-3

W ezw anie do wykonania prawa poboru 1 subskrypcji.

RAD A ZAW 1AD O W CZA 
„PO W S ZE C H N YC H  DOM ÓW  SKŁADOW YCH** —  S-KI AKC. W E  L W O W IE
zawiadamia: że uchwalą W alnego Zgromadzenia z dnia 26 maja br. zatw ierdzo­
ną postanowieniem Ministrów Przem yślu i Handlu, oraz Skarbu z dnia 15. paź­
dziernika 1923 r. N r. t)5. P. 5339, oraz z 15. grudnia 1923 Nr. 61. P. 6134 pod­
w yższony został kapitał akcyjny Spółki o Mkp. 4UO.OOO.OOO.— , t. j. do Mkp.
506.000.000 drogą wydania 4UU.OOO sztuk nowych akcji Ii-ej emisji po 1.000 Mkp. 
nominalnej wartości każda.

Na tej podstawie Rada Zaw iadow cza ogłasza w e z w a n i e  do wykonania 
prawa poboru i rozpisuje subskrj pcję akcji „Powszechnych Domów Sktado- 
wych“ , Ski Akc, w c Lw ow ie , —  na następujących warunkach:

1) 300.000 sztuk akcji II. em. przeznaczonych jest posiadaczów akcji I. emi- 
sj’ w stosunku 3-ch nowych akcji za każda akcje I. emisji. Cenę tej akcji nowej 
emisji oznacza się dia wykonujących prawo poboru:

a) dla tych akcjonarjuszów, którzy uskutecznili przedpłatę na H. emisję, na
Mkp. 15.0U0 za sztukę, — w  czem mieszczą się koszta konfekcji, podatek g iełdo­
w y  i należytość emisyjna,

b) dla tych, k tórzy przedpłaty nie uskutecznili na marek poi. 30.000 za sztu­
kę. —  w czem mieszczą się koszta konfekcji, podatek g iełdow y i należytość
emisyjna

2) 100.000 sztuk akcji Il-ej emisji jukoteż akcji nie objęte przez dotych­
czasow ych akcionarjuszów w wykonaniu prawa poboru przeznacza się dla 
wolnej subskrypcji po Mkp. 125.000 za sztukę. —  w czem mieszczą się koszta 
konfekcji, podatek g iełdow y i należytość emisyjna.

3) Terrnin wykonania prawa poboru akcji II. emisji dla dawnych akcjonarju­
szów  oznacza się do dnia 17. stycznia 1924 r. pod rygorem  utraty prawa po­
boru. Również do tego dnia biegnie termin zgłoszenia wolnej subskrypcji akcji.

4) Akcie niorozebratie tak przez dawnych akcjonarjuszów jak i nowych, po­
kryte będą przez Syndykat Banków po kursie przez Radę Zaw iadow czą ozna­
czonym, n:e niższym jednak, jak z prawa poboru 'b e z  uiszczenia przedpłaty 
(ustęp I. b).

5) Pod względem  udziatu w zyskach ! praw przysługujących akcjonariuszom 
—  akcje nowej etnis.ii zrównane będą z akcjami poprzedniej emisji, z chwilą 
wpisania podwyższenia kapitału zakładowego do rejestru handl.

6) P rz y  zgłoszeniu prawa poboru ntaią być akcję emisji I. przedłożone dla 
uwidocznienia w ykonania prawa poboru.

Tak przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i przy wolnej subskrypcji musi być 
w oznaczonym w yże j terminie cała cena objęcia akcji w  gotów ce zapłaconą, 
pod rygorem  utraty prawa.

7) Rada Zaw iadow cza zastrzega sobie prawo swobodnego rozdziału akcji 
z wolnej subskrypcji w ra/ie przesubskrybowania akcji. Osobom, które subskry­
bow ały akcje z wolnej subskrypcji, a takowych nie otrzymają, pędzie zw róco­
ną zapłacona kwota z 10% b e z  żadnej dalszej pretensji bezzw łoczn ie po ukoń­
czeniu przydziału akcji.

Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmują:
l )  Polski Bank Krajowy' i jego oddziały.
2 Polski Bank P rzem ysłow y i jego oddziały,
31 Bank Małopolski i jego oddziały.
4) Ziemski Bank K redytow y i jego oddziały,
5) \kcvjny Bank Zw iązkow y i jego oddziały,
6) Powszechny Bank Kredytów ; i jego oddziały,
7) Bank T o w a ro w y  i jego oddziały,
8) Bank dla Handlu i Przem yślu i jego oddziały.
9) Bank Roln iczy i jego oddziały,

10) Bank Ziemian i jego oddziały

Prenumerata Bez odnoszenia miesięcznie 1,350.000 mp., z odnoszeniem 'ub pocztą mies. 1,500.000 mp., za granicą 1,700.000 mp. — RedaJccja 
czynna od s 8 rano do popol. z wyjątkiem niedziel i świąt. — Rodaictor naczel. przyjmuje od g. 1— JpopoŁ — I.isfów  niefrankowanycb

r  a le ży c ie  nie. A fz.v«m u '* Gę. — !?• k om sów  R ed a k cu  s kdjpt r.istracin nie zw raca ją . — K on to P '(e z t  K a -y  O* 141.600.

Redaktor odpowiedzialny; JERZY KONARSKI. N a l e ż y t o ś ć  p o c i f o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m ,  D -u k a r*- Polska, pod zarz. Z. Kiefbusiew!cz«.


